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Wychodzi codziennie o godzinie i  po południa 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Bedakcyi i A dm inistracji 
ulica Wałowa nr. 28. — Listy należy frankować — 
Koklamacye o iw ute  w oks od opłaty.

isie-’Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półrocznie 9 z,'.,' kw artalnie 4 zł., 
siecznie 1 u t ,  3-5 ct. W miejscu rocznic 12 zł., półrocznie 6 sł.,_ kw artalnie 3 zŁ, miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j *  
otrzymują cało- i półroczni ał>oi.ftnei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pcertaaserają o« 1 stycznia do 
końca czsrwca lub od 1 lipsa do io ń sa  gtnćM a; ówicrdwsaii i za dopłatą, p la im i ?S ot,,
d rsd iy  Stt et. kussto.i?, ■>* sp

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
k i& n r w r o  po 0 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w A ustryi i  Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi w Paryża 
•wyłąaaale a g e n d a  p. A d a m a ,  Ha- Olement 4

Zaprósz? nie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską, 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca gradnia) w miejsca 12 złr.; 
p o c z tą  U  m-It.; półrocznie (od Igo 
stycznia do ' ońca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złi\; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni łub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
i go stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 80 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  tych dniach rozpoczynamy druk po­
wieści historycznej

Z y g m u n ta  K aczkow skiego  
pod tytułem A b  r  a h  a m  K i t  aj .

Bedakcya G a ze ty  L w o w sk ie j  pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk^ 
sza rozmaitość i utrzymać go na wysokości, od 
powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi, i uzyskała od nich zasz­
czytne przyrzeczenie współpracownictwa. Oto 
szereg autorów, których prace: powieści, no- 
welle, szkice, obrazki, zamieszczane będą w ro­
ku 1886, w fejletonie Gazety: Al ces, P i o t r  
J a s a  B y k o w s k i ,  K a z i m i e r z  C h l ę -  
do ws k i ,  Haj ota, d r .  A n t o n i  J. Z y g ­
m u n t  K a c z k o w s k i ,  J a n  Lam,  H e n ­
r y k  L e s i c k i ,  A. W i l c z y ń s k i ,  J a n  
Z a c h a r y a s i e w i c z  i wielu innych. W te­
ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
manuskryptów, że tu wymienimy tylko: Ka­
zimierza Chłędowskiego: „Dwie wizyty w An­
glii8, i dra Ant. J. „Wspomnieniauniwersytec­
kie

W „Przewodniku naukowym i literackim8 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej o- 
bok rozpraw i szkiców historycznych, „ Ka z i ­
m i e r z a  J a r o c h o w s k i e g o ,  dr .  L. Ku­
ba l i  i d r a  A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 
zamieścimy już w pierwszych zeszytach 1886 r. 
wielce interesujący „Pamiętnik księdza Stanisła­
wa Chołoniewskiego8, opracowany według rę­
kopisu przez dr. A n t o n i e g o  J. oraz cenną 
rozprawę K a z i m i e r z a  O h ł ę d o w s k i e g o  
p. t. „Dawni Mistrze8, wrażenia z Belgii i 
Hollandyi.

OZ SŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
grudnia b. r. radcom pocztowym dyrekeyi 
poczt i telegrafów w Dolnej Austryi, Józe­
fowi K r a t o c h w i l  i Janowi B i s c h o f ,  
nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył N a jw y ż sz e m  postanowieniem z dnia 4 
grudnia b. r. podsekretarzowi w Minister­
stwie, dr. Ernestowi von K ó r b e r ,  nadać 
najmiłościwiej posadę sekretarza ministe- 
ryalnego w Ministerstwie handlu.

Minister skarbu zamianował rewiden­
tów 'rachunkowych, Marcelego T y s z k o w -  
sk ieg jo  i Tomasza Ł y s o g ó r s k i e g o ,  rad­
cami rachunkowymi przy rachunkowym de­
partamencie krajowej dyrekeyi skarbu we 
Lwowie.

Od dnia 18 do 27 listopada b. r 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
s ta d n e :

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Lipniku 
(pow. bialski), w Podliskach (pow. mości- 
ski) i w Dunajowie (pow. przemyślański).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Boryczów- 
ce (pow. trembowelski).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby s ta d n e :

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Czarnej wsi i w Broniowicach (powiat, 
krakowski).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Roztowie 
(pow. drohobycki), w Putiatyczu (pow. gró­
decki) i w Bałuczynie (pow. złoczowski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 listopada 1885.

CZĘŚĆ IIE U E Z Ę D O W A

Lwów, 11 grudnia.

W stosunkach francuskich nie 
zaszła na pozór żadna zmiana, gdyż 
od utworzenia komisyi tonkińskiej do 
chwili bieżącej, trw a nieustannie nur­
tująca walka pomiędzy członkami tej 
komisyi a m inisterstwem. W istocie 
jednak prądy, mogące wpłynąć na 
przeobrażenie opinii publicznej, uległy 
zmianom wielkim. Przedewszystkiem 
opinia kraju ocenia obecnie spokoj­
niej ten zatarg komisyi parlam entar­
nej z rządem, a większość publicznych 
instytueyj i towarzystw, w yraziła już 
swoje zapatrywanie korzystnie dla po­
stawy rządu a ujemnie dla komisyi. 
Nadto stronnictwo republikanów u- 
m iarkowanych, przeciwne zarówno 
nieszczerości oportunistów, jak szalo­
nym pomysłom radykałów, porzu­
ciwszy dotychczasową postawę bier­
ną, rozpoczęło agitacyę w duchu zna­
nego hasła Thiersa, że republika mo­
że istnieć we Franeyi tylko umiarko­
wana albo jej wcale nie będzie. Wszy­
stkie więo organa tego stronnictwa, 
przedstawiają obecnie konieczność spo­
kojnego rozwoju wewnątrz, a obrony 
honoru narodowego na zewnątrz. Za­
patryw ania te znajdują odgłos w k ra­
ju, co ośmiela umiarkowanych do dal­
szych kroków. Donoszą wiec, że wo-v L O *
bec zestawienia list kandydackich dla 
uzupełniających wyborów w Paryżu, 
w których figurowali tylko oportuni- 
ści i radykalni, frak c ja  umiarkowana 
ogłosiła kandydaturę p. Ribot, jedy­

nego spadkobiercę przezornej polityki 
Thiersa Twierdzą nawet, że Ribot w 
razie przesilenia gabinetowego, m ia ł­
by widoki wejścia do ministerstwa, a 
może nawet objęcia w niem prezesow- 
stwa. Skrajni nazywają tę kandydatu­
rę zwrotem ku reakeyi. Byłaby to 
jednak, jak podnoszą um iarkowani, 
reakeya na podstawie republikańskiej, 
zwracająca się tylko przeciw oportu- 
nistom i radykałom. Wiedzą w praw ­
dzie wszyscy, że nie nadeszła jeszcze 
chwila, żeby przeciw fali radykalnej, 
mógł się utrzymać gabinet, broniący 
bezwzględnie interesów całości w du­
chu republikańskim, ale też i wszy­
scy są przekonani, że czas rozpo­
cząć odwrót, spróbować przynajmniej 
sił tych żywiołów, które są jedynemi 
w tej chw ili, mogącemi zwrócić na 
drogę normalnego rozwoju sprawy 
kraju. W razie bowiem opanowania 
stern przez żywioły skrajne, zapano 
wałyby prawdopodobnie s to su n k i, 
w którychby żaden i najumiarkowań- 
szy republikanin nie był w stanie 
uratow ać formy rządu. Powtarzano 
wprawdzie do niedawna, i dziś je ­
szcze daje się to słyszeć we Franeyi, 
że krótkotrw ałe szaleństw o, czyli 
rządy czerwonych radykałów, byłyby 
najlepszem lekarstwem na chorobę, 
bo otworzyłyby prędzej krajowi oczy, 
ale dziś podobno radykalne to lekar­
stwo przyszłoby zapóźno. Nie można 
bowiem przypuszczać, ażeby liczniej­
sze, niż kiedykolwiek przedtem frak- 
cye konserwatywne, zechciały przy­
patryw ać się obojętnie przesileniom 
i groźnym ich następstwom, skoro 
rychlejszy i pewniejszy ratunek z n a ­
lazłyby w m onarchii, z k tó rą , jak 
wiemy z ostatnich w yborów , godzą 
się liczne umysły na prowincyi i lud 
wiejski. Jeżeli zatem kombinacya 
umiarkowanego stronnictwa w Pary­
żu, a przedewszystkiem wybór Ribo- 
ta znajdzie powodzenie, to może po 
ministerstwie B nssona przyjść do
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Z PODRÓŻY LITERATA
P O G A D A N K A

(Ciąg dalszy.)

Nazajutrz obudziłem się o dziesiątej i 
pierwsza m yśl, która mi się nasunęła do 
głowy, była w tym sen s ie : Rachunek na 
miłość Loską, dajcie rachunek i niech ja  
jadę do dworca kolejowego 1

Życzenia moje spełniły się dość pręd­
ko, bo jeszcze nie zdążyłem zapakować ma 
natków, gdy cały personal hotelowy, niby 
deputacya jaka, wręczył mi go solennie. De- 
putacyę tę sk ład a l i : stara żydówka jako 
ochmistrzyni k u ch n i , z której miałem to 
nieszczęście spożyć wczoraj skromnego ko 
tleta. Dalej druga trochę młodsza, ta sama, 
która mi dziecinny sen p rzep o w iad a j;  da­
lej starszy kelner, obecnie bardzo spowa­
żniała osoba, potem kelner maturzysta i 
wreszcie uśmiechnięty stróż Rrycio, wido­
cznie zostający jeszcze pod wrażeniem wczo­
rajszego oszukaństwa przy kupnie drutowsgo 
szpagatu.

Deputacya ta, na wzór wszelkich de- 
putacyj, wysyłanych do ludzi wyższych, u- 
szykowała się w półkole przy drzw iach , a 
starszy kelner rozpoczął oracyę, w której 
zapew niał , że hotel G a l ic ja , jest najtań­
szym hotelem w całej A ustry i , albowiem 
z przedstawionego mi rachunku przekonać 
się mogę, że ceny podane za pokój, pościel, 
Świecę i tym podobne wygody, nie są wcale

wyższe od wiedeńskich, że zaś sprawiedli­
we, to przekonać się mogę z zawieszonego 
w numerze c-ennika, przez samego pana 
prezydenta miasta podpisanego. — Kończąc 
przemowę swoją, dodał z całą skromnością, 
że nawet za opał nic nie policzono.

—- No, bo się nie paliło!...
— A tu są takie insze zajazdy — mó­

wi n» to — co nie palą a rachują.
Musiałem przyznać mu słuszność, ra ­

chunek sprawdziłem , a przekonawszy się, 
że w zdolności dodawania panu likwidatorowi 
hotelowemu nic zarzucić nie m ożna , przy­
padającą kwotę w gotówce uiściłem. Na­
stąpiło potem rozdanie rem uneraeyi , lecz 
ta, o ile zauważyłem , nie bardzo przypa­
dła do smaku deputaeyi, albowiem każda 
z nich z osobna spoglądając na nieszczę­
śliwą szóstkę, ulokowaną w swej dłoni, za­
wracała ku drzwiom, trzymając otwartą rękę 
przed sobą.

Tym naiwnym i nieco lekkomyślnym czy­
nem obdarzenia remuneracyą z góry członków 
deputaeyi, postawiłem się w pozyeyi księ­
garza , dającego autorowi naprzód honora- 
ryum za napisać się mające dzieło. Ani je ­
den z obdarowanych nie miał na minutkę 
czasu, aby sprowadzić dryndę, któraby mnie 
odstawiła na dworzec kolejowy. Ani dzwo­
nienia, ani nawoływania ani czatowanie w 
otwartych drzwiach, żeby którego złapać 
w przelocie, na nic się nie zdały; dlatego 
zrzuciwszy pychę z se rc a , musiałem wła- 
snemi nogami, brodząc po buczackiej gno­
jówce, szukać fiakra.

Odszukawszy, zawarłem przy świad­
kach umowę i ulokowawszy w wybrakowa­
nym poczwórnym powozie godność swoją

z manatkami, przy odgłosie dzwonków e- 
nergicznie ruszyliśmy z miejsca. Żydowski 
fiakier z Buczacza, przypominający bałagu- 
łów z rossyjskiego Podola , wart jest oso­
bnego opisu; jednakże dam mu pokój na 
teraz i tylko nadmienię, że mój odznaczał 
się niezwykłą werwą w ćwiczeniu wychu­
dzonych emerytów końskich, niezv;ykłym 
krzykiem i zaczepianiem każdego mijające­
go nas współwyznawcy. Po drodze arka 
nasza przemieniła się na omnibus. Z począ­
tku dosiadł się jeden , zapewne przyjaciel 
mojego dryndarza na koźle, później drugi 
chłopak żydowski na przednie siedzenie, 
potem trzeci z fajką obok mnie, a już na 
samej górze czwarty, lokując się w pozyeyi 
stojącej na stopniu, ma się rozumieć wszy­
scy, nie wyłączając samego dryndziarza, 
brudni i obdarci. Protestowałem , gniewa­
łem się, chciałem wysiadać, ale to nic nie 
pomagało. Towarzysze moi, szwargocąe cią­
gle z pewną zajadłością między sobą, ani 
zwracali uwagi na takie dąsy, konie pędziły 
galopem i ja w tak rniłem towarzystwie 
niby żydowski kramarz z jarmarku staną­
łem wreszcie przed drzwiami nowego dwor­
ca. No — pomyślałem sobie żegnając się 
w duchu, chwała Bogu, przynajmniej jestem 
już w Europie.

Dworzec kolejowy w Buczaczu , choć 
jest prosto z igły i z niewyprutemi jeszcze 
fas trygam i, wygląda jak suknia za tanie 
pieniądze kupiona na tandecie, ale już ma 
p o c z e k a l n i ą  dla podróżnych. W pocze­
kalń’ tej na ścianie zawieszona jest mapa 
okolic Buczacza, nad którą dla zabicia cza- 
su, gapiły się dwie młode panienki, pokazu­
jąc palcem przebytą ze wsi drogę. Panienki

były bardzo młode, starsza nawet niczego 
sądząc po wesołych, chabrowego koloru o- 
czach, lecz cóż, kiedy całą twarzyczkę miała 
zawiniętą w dużą, białą chustkę, z pod któ­
rej widzialnemi były tylko owe oczy, ko­
niec nosa i wierzchnia, dobrze spuchnięta 
warga.

Czekając, rychło studya swoje nad ma­
pą ukończą , usiadłem w kąciku , obserwu­
jąc przy dużym, okrągłym stole bardzo we­
sołe towarzystwo. Wyróżniał się tu najbar­
dziej stary i już posiwiały ksiądz greckie­
go obrządku, którego otaczająca młodzież 
widocznie honorowała Ksiądz był sobie 
bardzo wesołym , rozmownym i nawet do­
wcipnym , przez co pobudzał do śmiechu 
innych przy wnoszeniu toastow, a tych 
toastów celem był jeden z młodych lu d z i , 
którego zdaje się w ten sposób żegnano.— 
Na rozmowę i c h , dosyć banalną chociaż 
pod wrażeniem toastów ożywioną, możebym 
nie zwrócił szczególniejszej u w ag i , gdyby 
nie oryginalne tytuły, wzajemnie sobie apli­
kowane. Wszyscy byli n a d :  jeden w mun­
durze zielonym urzędnika skarbowego, n a d ­
k o m i s a r z ,  t en n a d a d j u n k t ,  tamten 
n a d s e k r e t a r z  i. t. p., a zdaje mi się, 
że i poczciwy ksiądz był n a d  d z i e k a n e m .  
Jednego tylko młodzieńca, będącego przed­
miotem owacyi, tytułowano poprostu, pan, 
albo pan Stanisław.

Przyznam się państwu, że byłem owem 
n a d  wielce zaciekawiony, a po części za­
wstydzony. I  przyszło mi zaraz na myśl, 
dlaczego to u nas, między literatami, dzien­
nikarzami lub artystami nie ma czegoś po­
dobnego. Naprzykład ja, napisawszy już tyle 
tomów powieści, mógłbym być n  a d 1 i t e r a-



steru umiarkowany gabinet republi­
kański, ale jeżeli usiłowania te nie 
powiodą się, to po Brissonie, jak 
sądzą, nieunikniony byłby gabinet 
radykalny ze wszelkiemi następstw a­
mi, tak groźnemi dia Francyi.

Sprawy krajowe
{Koleje państwowe w Galicyi.)
W formie osobnego sprawozdania, ale 

bez żadnego wniosku, przedkłada Wydział 
krajowy Sejmowi odpowiedź, jaką otrzy­
mał od Rządu w sprawie uwzględnienia 
życzeń krajowych, wypowiedzianych co do 
urządzeń na kolejach państwowych w G a­
licyi.

Wydział krajowy żądał wprost od 
c. k. generalnej dyrekcyi austryackich ko- 
leji państwowych wyjaśnień na następujące 
p y tan ia :

1. Czy i o ile, przy wydawaniu in- 
strukcyj i rozporządzeń wykonawczych , 
tyczących się statutu organizacyjnego ko- 
leji państwowych, uwzględnione zostały 
specyalne potrzeby kraju naszego, w myśl 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 21 pa­
ździernika 1884 roku ?

2. Jakie zarządzenia zostały wydane 
w celu zniżenia taryf od przewozu osób i 
ładunków na kolejach państwowych w n a ­
szym kraju, a w szczególności, czyli za­
prowadzone na zachodnich liniach pań ­
stwowych taryfy zniżone zastosowane zo­
stały do galicyjskiej sieci koleji państwo­
wych ?

3. Jakie specyalne ulgi przyznane 
zostały ca  kolejach państwowych dla pro­
duktów galicyjskiego przemysłu naftowego?

4. Czyli i kiedy zaprowadzone zostały 
na galicyjskiej sieci koleji państwowych 
taryfy związkowe z kolejami, mającemi z nią 
styczność, i jak opiewają odnośne układy?

Odpowiedź Rządu na pytania powyż­
sze tak opiewa:

ad 1. Postanowienia taryfowe i wszy­
stkie instrukcye, tyczące się ruchu pocią­
gów i konserwacyi koleji, o ile w nich są 
objęte obowiązki służby kolejowej, wydane 
zostały w języku niemieckim i polskim.

Obwieszczenia o zaprowadzeniu no­
wych planów jazdy, tudzież o zmianach 
planów jazdy , obwieszczenia o utworzeniu 
nowych linij, lub też o chwilowych prze­
szkodach ruchu, w ogóle wszystkie zawia­
domienia, które odnoszą się do publiczno­
ści, ogłaszane były zawsze także w języku 
krajowym, i bywa też ściśle przestrzega- 
nem, aby wszystkie druki, przeznaczone 
do użytku publiczności, sporządzane były, 
tak samo, jak to się dzieje u władz krajo­
wych, zawsze w językach krajowych.

W zakresie służby, co do dostawy 
materyałów, wydano rozporządzenie, że 
dostawą wszystkich tych materyałów, które 
nie wymagają jednolitego traktowania, ma­
ją  się zajmować c. k. dyrekeye ruchu ko­
leji żelaznych.

Gdy nadto sprzedaż materyałów zu­
żytych zaliczoną została do czynności dy- 
rekcyom ruchu przekazanych, przeto punkt 
ciężkości co do dostawy materyałów prze-

te rn ,  choćby dla odróżnienia od początku­
jących, a tak całe życie nic, tylko literat i 
literat. — Jest  to krzyczącą niesprawiedli­
wością i jak  tylko wrócę do Lwowa, wniosę 
tę kwestyę na posiedzenie Koła literackiego, 
niechże z klasyflkacyą naszą zrobi jakiś 
porządek. Jeżeli w Buczaczu może być tylu 
nad," dlaczegożbyśmy, my czoło inteligeneyi 
galicyjskiej, mieli być wyłączeni z tego 
przywileju?... Od czegóż u pana Boga bę­
dzie to Koło literacko-artystyezne I

Przepraszam czytelników za tę uwagę 
pro domo sua, lecz powiem prawdę, przy­
kro mi było czuć się wobec tych panów 
prostym literatem i dlatego też ów jego­
mość, bez |naddatku, jako niejako równy mi 
sytuacyą hierarchiczną, odrazu zyskał moją 
gympatyę.

Zgryziony temi myślami, już miałem za­
miar wyjścia na peron, gdy z sąsiedniego bu­
fetu wpada młody wyrostek żydowski, przy­
brany w ojcowski chałat z długim stanem 
i aługiemi po za kolana rękawami, staje 
na środku naszej salki, oświadczając chryp- 
liwym głosem raz po r a z :

— Proszę szanownych państwa, jestem 
brzuchomowcąl

A to ci historya ciekawa! Przypatruję 
się więc owemu artyście, i widzę, że on 
właśnie jest moim towarzyszem z arki, tym 
samym, którego prawie na moich kolanach 
dostawiłem do dworca. Tak jest, ten sam 
pucułowaty z wydętemi policzkami i wy- 
pukłemi oczami, jakby grywał na trąbie. 
No, ktoby się to spodziewał, że ja  tego 
człowieka wiozłem i nic nie wiedziałem o 

jego talentach.

niesiony został do dyrekcyj ruchu, w s k u ­
tek czego zakres działania tychże jes t  
szerszy, aniżeli na kolejach prywatnych, 
mających siedziby swoich organów c e n ­
tralnych w Wiedniu.

Co do uregulowania czynności finan­
sowych zawartą została z galicyjskim Ban­
kiem krajowym umowa, mocą której Bank 
ten  zajmuje się przechowaniem wartościo­
wych efektów depozytowych, wypłacaniem 
rachunków do dyrekcyi ruchu we Lwowie 
celem zrealizowania wpływających, frukty- 
fikaeyą sum Bankowi przez tę dyrekcyę ru­
chu przesyłanych i różnemi innemi czyn 
nościami bankowemi. Umowa ta rozciągnię­
tą została także na dyrekcyę ruchu w K ra­
kowie.

Istnieje nadto zamiar odpowiedniego 
rozszerzenia — w swoim czasie czynności 
Banku krajowego przez poruczenie tych czyn­
ności także ustanowionym na prowincyi za­
stępstwom tegoż Banku.

Konsekweneyą lej umowy jest fakt, 
że wszystkie przesyłki p ;eniężne z kas ga­
licyjskich koleji państwowych do Wiednia 
mogą być zaniechane.

Co się tyczy personalu, przestrzeganą 
jest ściśle zasada, że wszystkie organa 
służby kolejowej na kolejach państwowych 
w Galicyi władać muszą nie tylko językiem 
niemieckim, lecz także językiem krajowym 
w mowie i piśmie, ażeby urzędnicy niższej 
kategoryi i słudzy porozumiewać się mogli 
w języku krajowym.

Uwzględniając odrębne stosunki w G a­
licyi wydano zarządzenie pod tyra względem 
sięgające nawet po za granice statutem or 
ganizacyjnym zakreślone, zezwolono bowiem 
co do urzędników niższej kategoryi i sług 
na odstąpienie od wymagań znajomości ję ­
zyka niemieckiego na t k] długo, dopóki 
nie zostanie przysposobiony zastęp uzdol­
nionych kandydatów.

Z pomiędzy 408 urzędników i 63 a- 
spirantów. zatem z pomiędzy 471 funkcyo- 
naryuszów pełniących z końcem września 
1885, służbę przy dyrekcyach ruchu kolei 
żelaznych w Galicyi, znajduje się tylko 14, 
przeto mniej niż 4pre. urzędników, niezna- 
jącyeh wcale języka krajowego lub niewła 
dających nim dostatecznie, podczas gdy 
wszyscy aspiranci bez wyjątku władają tym 
językiem.

Z tych 14 urzędników, którzy języ­
kiem krajowym wcale nie władają lub nie 
znają go dostatecznie, przyjęto 10 od kolei, 
które przeszły w zarząd Państwa, tak, że 
z 471. urzędników weszło nowo przyjętych 
do służby tylko 4 niewładających językiem 
krajowym, zatem mniej niż 1 % ogólnej 
liczby urzędników. Zresztą nowo przyjęci 
pełnią służbę w Galicyi tylko prowizorycz 
nie i zostaną z kraju przeniesieni, skoro 
na ich miejsce przysposobio e będą siły 
odpowiednie, co w niezbyt odległym czasie 
nastąpi, albowiem technicy krajowi wysłani 
zostali do zachodnich części sieci kolejowej 
w tym celu, aby się tam obznajomili z prak- 
tycznem wykonaniem jednolitych instrukcyj 
i nabyte wiadomości później w Galicyi 
zużytkowali.

Gdy to nastąpi, będą wszyscy urzędni­
cy pełniący służbę na galicyjskich liniach 
koleji państwowej, o ile nie zostali już przy­
jęci od dawniejszych kolei, władać bez wy­
jątku językiem niemieckim i polskim.

Za chłopakiem wcisnął się drugi tak­
że towarzysz, ów poważny izraelita z fajką 
i ten natychmiast oparł się plecami o drzwi, 
aby bezpłatnych widzów z bufetowej sali 
nie wpuścić Zamknięto również drzwi od 
peronu, a mój młody sztukmistrz, zakasaw- 
szy rękawy, zbliżył się do żelaznego pieca, | 
stojącego w kącie i zaczął produkcyę swe­
go talentu w pozycyi, pozwalającej nam ob­
serwować jego plecy.

Rozmowa z sobotworem umieszczonym 
w rurze pieca, a nawet pod podłogą, za­
częła się w języku polskim od kłótni w 
słowach: „ty galgan, ty łajdak, ty szwarc 
j u r “, potem z coraz większą zapalczywością 
przeszła na język niemiecko-żydowski, po- 
czem czysto żydowski, a skończyła się sko­
mleniem psa, który, zdawało się, uwija się 
koło nóg naszych pod stołem. I  ja, i pa­
nienka z zawiązaną twarzą, i całe nadto- 
warzystwo okrągłego stołu, zachwyceni by­
liśmy talentem sztukmistrza. Dziesiątki po­
sypały mu się do czapki, a jeden nawet z 
nadpanów chciał rzucić papierka, ale go 
proboszcz powstrzymał i dziesiątkę poży­
czył.

— Ależ huncwot ma dar 1 odezwał się 
nadkomisarz — żebym javto potrafił, tobym 
dopiero ludzi straszył.

— Wyobrażam sobie panią nadkomi 
sarzową — wtrącił nadadjunkt — jakby to 
się ona kręciła, gdyby jej tak kto z pod 
łóżka huknął.

- Umarłaby ze strachu; wiecie pano­
wie, ego tchórza nie znam.

bo tak pannie Jrenie — mówi 
bej .y młodzieniec, zwracając się do
ks;

Istnieje zamiar wystawienia na ra ­
chunek funduszu pensyjnego budynków w 
Krakowie i Lwowie ogólnym kosztem oko­
ło pół miliona zł,; w których to budynkach 
mieścić się będą nie tylko biura Dyrekcyi 
ruchu, lecz także mieszkania dla niektó­
rych wyższych urzędników.

Wobec tego faktu zażalenia z powodu 
przeniesienia funduszów pensyjnych byłych 
koleji Albrechta, Dniestrzańskiej i Tarnow- 
sko-Leluchowskiej, do ogólnego funduszu 
pensyjnego w Wiedniu zostaną uchylone, 
albowiem kwoty, któremi pomienione kole­
je przyczyniły się do ogólnego funduszu, 
są o wiele mniejsze, aniżeli kwoty do wy­
stawienia nowych budynków potrzebne i, 
jak się samo przez się rozumie, znajdą zu­
pełnie odpowiedne oprocentowanie.

ad 2. W ogólności wszystkie postano­
wienia taryfowe wydane dla zachodnich 
linij sieci kolei państwowej, o ile nie ma­
ją na celu uwzględnianie specyalnych sto­
sunków miejscowych, obowiązują także na 
galicyjskich liniach koleji państwowych.

W szczególności taryfą osobową, obo­
wiązującą od 15 listopada r. 1884 na gali­
cyjskich liniach e. k. kolei państwowej, za­
prowadzone zostały te same ceny jazdy tam 
i napowrót ( Tour- und Betour-Karten), bile­
ty abonamentowe, kombinowane bilety ja­
zdy okrężnej (combinirte Bundreise-Bilets) etc. 
jak istnieją na zachodnich liniach e. k. ko­
lei państwowej, przyczem podróżujący w Ga­
licyi, wobec podróżujących na liniach zacho­
dnich, obecnie o tyle jeszcze w lepszych są 
w arunkach , że mogą korzystać z niskich 
cen przy pociągach mięszanych , które na 
zachodnich liniach nie istnieją.

Co się zaś tyczy taryfy towarowej, o- 
bowiązującej od dnia 1 listopada r. 1884 
na galicyjskich liniach kolei państwowej, 
to powyższą taryfą , tyczącą się wszystkich 
klas taryfowych dla przesyłek pospiesznych, 
towarów pojedyńczo i całemi wozami łado­
wanych, taryf szczegółowych i wyjątkowych, 
zaprowadzone zostały w ogólności co naj­
mniej te same taksy jednostkowe, jakie 
istnieją na zachodnich liniach kolei pań­
stwowej, dla niektórych zaś artykułów, mia­
nowicie dla nafty, drzewa opałowego, przed­
miotów służących do opakowania i soli wa­
rzelnej, jakoteż dla rosłego bydła rogatego, 
do Wiednia wywożonego, jeszcze niższe ce­
ny frachtowe, aniżeli te, które dla- powyż­
szych artykułów obecnie na zachodnich ko­
lejach państwowych istnieją.

Od dnia 1 stycznia r. 1885, zaprowa­
dzone zostały na galicyjskich liniach kolei 
państwowej, szczególnie zniżone ceny f r a ­
chtowe także dla drzewa materyałowego i 
spirytusu.

ad 3. Celem ułatwienia przewozu i u- 
zyskania większego zbytu dla galicyjskiej 
nafty, zwołaną została z inicyatywy c. k. 
generalnej Dyrekcyi austryackich kolei p ań ­
stwowych w miesiącu marcu b. r. sjecyal- 
na konferencya, której wynikiem było, że 
zdołano zarządy wszystkich innych kolei 
galicyjskich skłonić do ustanowienia dla 
nafty wywozowej do Czech, Morawy, Szlązka 
i Austryi dolnej ceny jednostkowej po 0 16 
centów’ za 300 kilogramów i jeden kilo­
metr drogi. Również za ingerencyą i wpły­
wem generalnej Dyrekcyi austryackich ko­
lei państwowych osiągnięto, chociaż nie po­
wyższą, to jednak bardzo zniżoną cenę jed ­
nostkową ze strony kolei Północnej Cesarza

— Ho, ho, panie dobrodzieju ! Irena 
zuch dziewczyna, ona się takiej rzeczy nie 
boi. Mówię ci, że lepszej od Irenki nie 
znam, chociaż to moja córka. I figlarz i

i  serce anielskie, chociaż to moja córka. By­
wało, pokaże się ubogi...

— Chciałbym mieć taki talent — pro­
wadzi swoje nadkomisarz — bo to panie 
jest talent! Ale coż, u nas w Buczaczu, kto 
go oceni? Biedny żydziak, ot parę centów 
zarobi i wszystko. Ale żeby go tak zawieźć 
do wielkiego miasta, panie dobrodzieju, co- 
by to był za rejwach. Gazety by zaraz pi­
sały, wszystkoby leciało na przedstawienie, 
bo to panie rarytas, mówić brzuchem...

— Możeby mu i ucztę jaką wyprą 
w i l i ! — dorzuca nadsekretarz — z drwin- 
kującą miną...

— A co pan dobrodziej myśli — od­
powiada na seryo — to zawsze wielki ta­
lent, a jakby znalazł protektorów, którzyby 
zaagitowali...

Jeżeli ten pan nadkomisarz, mówiąc 
o wielkiem mieście, myślał n. p. o Lwowie, 
to przyznam się byłem dotknięty do żywe­
go podobną obelgą. I gdyby nie to, że był 
już dobrze" cięty , byłbym interweniował, 
kapitułę mu jak się należy wyciął, litując 
się nad jego biedą umysłową. Oburzenie 
moje ostudził sygnał kolejowy, który wy­
prowadził wszystkich na peron.

(Dokończenie nastąpi.)
A W il c z y ń s k i .

Ferdynanda, jakoteż innych w przewozie 
udział biorących kolei po za granicami Ga­
licyi położonych

Odnośna taryfa wyjątkowa obowiązuje 
od 1 maja 1885 i zawiera w porównaniu z 
dawniejszemi znacznie niższe ceny frach­
towe.

Także celem umożliwienia i podnie­
sienia zbytu dla nafty galicyjskiej do W ę­
gier, w szczególności zaś do Budapesztu i 
Preszburga, przez zaprowadzenie znacznie 
zniżonych cen frachtowych, poczyniono już 
od dłuższego czasu stosowne kroki u od­
nośnych wyłącznie węgierskich kolei i po­
dług komunikatu rządowego spodziewać się 
należy w tej mierze pomyślnego wyniku

ad 4. Galieyjsko-wiedeńska taryfa 
wspólna ( Gemeinschafts-Tarif) została zapro­
wadzoną od dnia 20 lutego 1885, zaś ta ­
ryfa galicyjska dla przewozu wewnątrz 
kraju (galiz. interno Geshafts-Tarif) od dnia 
1 maja.

Galicyjsko - austryacko - czeska taryfa 
wspólna (taryfa dla zboża i ogólo klasowa) za­
prowadzoną została od dnia 1 września 
1885 r.

Również spodziewać się należy zapro­
wadzenia galicyjsko - półaocno-niemieckiej 
taryfy związkowej (dla zboża, drzewa i o- 
gólnej taryfy klasowej), która właśnie jest 
w opracowaniu, równie jak galicyjsko-ad- 
ryatycka taryfa wspólna. Także galicyjsko- 
węgierska taryfa związkowa zostanie w naj­
bliższym czasie przerobioną.

Sejmy krajowe.

Opozycya narodowo-liberalna w S e j ­
m i e  c z e s k i m  wielce gorszy się odpowie­
dzią, jaką dał namiestnik, baron Krauss, na 
interpelacyę w sprawie niepotwierdzenia 
wyboru pewnego fabrykanta niemieckiego 
na członka okręgowej rady szkolnej, którą 
to odpowiedź streściła wczorajsza depesza z 
Pragi. Ci zaś, co bezstronnie zapatrują się 
na sprawę, podnoszą, iż namiestnik postą­
pił zupełnie prawidłowo. Ministerstwo księ­
cia Auersperga rozstrzygało zawsze w tym 
duchu, iż naczelnik krajowy nie ma w ogóle o- 
bowiązku dawać wyjaśnień w kwestyach ad­
ministracyjnych. Dal j stwierdzają, iż Trybu­
nał państwowy na podobne zażalenia cze­
skich posłów Polarta i Krofty wydał orze­
czenie zupełnie w duchu przedwczorajszej 
odpowiedzi namiestnika.

Dep. Plener umotywuje na wtorko- 
wem posiedzeniu swój wniosek o uchylenie 
rozporządzenia językowego oraz wniosek, 
który żąda narodowego odgraniczenia po­
wiatów.

Czeski Wydział krajowy oświadczył 
się przeciw rezolucyi domagającej się znie­
sienia opłat szkolnych w szkołach ludo­
wych, lecz tylko z tego powodu, iż na r a ­
zie nie ma sposobu pokrycia ubytku docho­
dów osiąganych z pomienionycb opłat. Sejm 
czeski ma być odroczonym 19 b. m. i zbie­
rze się podobno ponownie 7 stycznia dla 
ostatecznego załatwienia budżetu.

W S e j m i e  m o r a w s k i m  wniósł 
poseł Wurra rezolucyę wzywającą Rząd do 
przedłożenia Radzie państwa ustawy dla 
powstrzymania nadmiernego używania go­
rących napojów.

W S e j m i e  d ol  n o - a  u s t r y a c k i m  
poczyniono szereg ważnych wniosków, p o ­
między innemi o zniesienie instytueyi p ra ­
wyborów i zaprowadzenie bezpośrednich 
wyborów dla grupy gmin wiejskich. Sejm 
przekazał przedłożenie urzędowe o urządze­
niu gospodarczych stowarzyszeń powiato­
wych i powołaniu do życia krajowej r a ­
dy kultury krajowej. W odpowiedzi na 
interpelacyę w sprawie zmiany wiedeń­
skiej ordynacyi gminnej, a to w tym 
duchu, aby nadane zostało prawo wy­
borcze nauczycielom i obniżono cenzus 
wyborczy, oświadczył namiestnik Possinger, 
iż odnośne projekta ustaw uchwalone na prze­
szłej sesyi sejmowej, wkrótce zostaną przez 
Rząd załatwione.

W S e j m i e  s t y  r y  j s k m  motywował 
ks. Aloizy Liechtenstein swój wniosek w 
sprawie wynagradzania szkód zrządzonych 
przez leśne zwierzęta.

W s e j m i e  k a r y n c k i m  wybrano 
komisyę z 9 członków dla obmyślenia od­
powiednich zarządzeń przeciw szkodom ele­
mentarnym.

W S e j m i e  d a l m a t y ń s k i m  pre­
zes Vojnovic w gorących słowach uczcił pa­
mięć zmarłego namiestnika, generała Jova- 
novica, poczem na wniosek Klaica zamknię­
to posiedzenie.

Wojna serbsko-bułgarska.
W okresie rokowań pokojowych.

Najnowsze depesze stwierdzają, iż tak 
Serbia, jak i Bułgarya, odwołują się do me- 
dyacyi Mocarstw, a raczej trzech Cesarstw. 
Medyacya ta jest zapewnioną i objętą in- 
strukeyami hr. Khevenhullera. W jakiej for-



raie ma się ta akeya odbyć, podobno jeszcze 
nie ułożono, tyle jednak ma być pewnem , 
że jako warunek medyaeyi, ma być posta­
wione rozejście się obu armij i wzajemna 
ewakuacja zajętych terytoryów; powtóre, 
że trzy Cesarstwa chcą, żeby zawarcie po­
koju między Serbią a Bułgaryą przeprowa­
dził sułtan, a dopiero w razie, gdyby prze­
ciw jego orzeczenia która ze st-on wojują 
cych protestowała , wdałyby się ostatecznie 
trzy Cesarstwa Zapewniają dalej , że p ra ­
wnie ma zostać przywrócone status quo ante 
przez bezpośrednie porozumienie się su łta­
na z księciem bułgarskim, lecz równocze­
śnie faktycznie zostaną zaprowadzone takie 
zmiany w ustroju Rumelii, że bez opo­
ru ludność jo przyjmie i niemi się zado­
wolili.

Fremdenblatt pisze: Mieliśmy już raz 
sposobność odeprzeć insynuacye, do jakich 
dała powód jednej części prasy rossyjskiej 
misya hr. Kheyenhiillera. Dzisiaj zniewala 
nas znowu organ Katkowa, Mosk. Wied., 
do poruszenia tej kwestyi. Dziennik ten 
nie ogranicza się na czynieniu Austryi 
ogólnych zarzutów, iż nie odwiodła Serbii 
od wojny , lecz podnosi szereg rekrymina- 
cyj, które wymagają energicznej odprawy, 
„Km zaopatrzył Króla Milana pieniędzmi 
na potrzeby mobilizacyi i prowadzenia 
wojny? Austrya!* czytamy w organie pa­
na Katkowa. Dziennik ten jednak wie bar­
dzo dobrze, iż Serbia nie otrzymała od 
Austryi żadnych zgoła pieniędzy, lecz że 
tylko pewien bank w Austryi zawarł z rzą­
dem serbskim kilkunastomilionową pożyczkę. 
Bank ten od lat wielu pozostaje z Serbią 
w ścisłych stosunkach pieniężnych, a ła ­
twe m było do zrozumienia, iż we własnym 
interesie wziął udział w dostarczeniu Ser­
bii żądanej przez nią gotówki. Austro-Wę- 
gry i ich Rząd, jak wie zresztą świat cały, 
nie miały z tem wszystkiem nic do czy­
nienia. Kto zaopatrzył Serbię bronią i 
amunicyą, a to w skutek przemycania tych 
artykułów przez granicę ? — pytają dalej 
Mosk. Wied. — i odpowiadają bez zają­
knięcia: Austrya. Czyż dziennik ten nie 
wie, lub udaje tylko niewiadomość, iż ar­
mia serbska uzbrojoną jest według systemu 
praktykowanego w i n n e m państwie , iż 
karabiny i działa , jakiemi posługuje się 
Serbia, nie są fabrykatu austryackiego, i 
że amunieya austryacka nie jest bynaj­
mniej w użyciu w Serbii ? Dziennik mo­
skiewski nie będzie mógł, zdaniem naszem, 
robić Austryi poważnego zarzutu z tej ra- 
cyi, iż Austrya nie powstrzymywała wy­
wozu, albowiem, ile wiemy, z żadnej s tro­
ny nie wydano zakazu wywozu broni i 
amunicyi, a właśnie w tym wypadku organ 
Katkowa musiałby uczynić zarzut także 
Rossyi, iż pozwoliła na wywóz do Bułgaryi 
broni i amunicyi fabrykowanej w Tuli, 
i że obecnie odbywa się Dunajem zupełnie 
bez przeszkody przewóz armii, zapasów ży­
wności i żołnierzy do zagrożonego oblęże­
niem W iddjnia! „Kto zaopatrywał końmi 
kawaleryę i artyleryę serbską ?“, tak brzmi 
dalsze pytanie wzmiankowanego dziennika. 
Faktem je s t ,  iż w Węgrzech zakupywano 
konie dla Serb ii , ależ równocześnie odby­
wały się tam także wielkie zakupna koni 
na rzecz Bułgaryi, Grecyi i Turcji. Czyż 
Mosk. Wicdomosti w tej okoliczności, że nie 
zabroniono czynić zakupna koni także na 
potrzeby Serbii, może upatrywać na seryo 
dowód stronniczości Austryi ? Lecz organ 
Katkowa w swojej zapalczywości czyni za­
rzut nawet z tego, iż oddano Serbii do dy- 
spozycyi tabor sanitarny 1 Charakteryzuje 
to najlepiej tendencyjność insynuacyj orga­
nu moskiewskiego, iż nawet akt wzniosłej 
humanitarności nie wzdryga się wyzyskać 
do napaści i to w chwili, gdy bez względu 
na sympatye lub antypatye dla państw wal­
czących , spieszą ze wszech stron z niesie­
niem pomocy cierpiącej ludzkości, nie py­
tając się o to, czy ten który cierpi, jest Ser­
bem , czy Bułgarem !

Czyż mamy wojować z innemi jeszcze 
wycieczkami przytoczonego dziennika, we­
dług którego Austrya miała podsycać zapał 
wojenny króla Milana? Zdaje się n a m,  iż 
w tej mierze najlepiej będzie powołać się 
na oświadczenie, złożone swojego czasu w 
Delegacyach przez p Ministra hr. Kalno- 
kyego i na głosy członków delegacyjnych. 
Każdy, kto tylko zachował w pamięci ów­
czesne oświadczenia p. Ministra spraw za­
granicznych, potrafi wyrobić sobie sąd wła­
ściwy o wycieczkach organu Katkowa.

Konferencya i polityka Anglii.
Politische Coresp. otrzymuje z Konstan­

tynopola następującą u w a g i  g o d n ą  korespon­
dencję: „Działanie konferencyi nie zostało 
bynajmniej zaliczoae stanowczo do prze­
szłości, przeciwnie, konferencya może być 
1::( a chwila cianą na nowo, skoroby 
tego wymagmy wypadki w Rumelii, lub 
teij zajścia pomiędzy Serbią a Bułgaryą. 
Naturalnie, że w takim razie mandat dla 
konlerencyi przez mocarstwa wystawiony, 
musiałby ją upoważnić do traktowania i tej

L w o w s k a *  s  t e i a  11

sprawy. Co do kwestyi bułgarskiej, specyal- 
nie w bieżącym okresie, to faktem jest, że 
postawa pełnomocnika angielskiego, czyni­
ła nie możliwą jakąkolwiek jednomyślną u- 
chwałę, skutkiem czego niepodobnemi były 
i dalsze obrady. Anglia życzy sobie widzieć 
zapewnione zjednoczenie Rumelii z Bułga­
ryą Pobudki jej są mniej więcej znane. 
JŃedawno udało się Anglii przez wzięcie 
w opiekę Grecyi. uwolnić to państwo od 
prądów panslawistycznych, otóż gdy spra­
wozdania angielskiego agenta w Bułgaryi, 
sygnalizowały wielkie zniechęcenie klas in­
teligentnych Ku Rossyi, angielscy mężowie 
stanu, mieli nadzieję że i w Bułgaryi tym 
samym środkiem, to jest, opieką, dopną te­
go samego celu. Lord Salisbury przeoczył 
jednak niebezpieczeństwo istotne, że swo 
jem stanowiskiem idzie właśnie na ręką 
tendeneyom panslawistycznym, stracił bo­
wiem z oczu wszelkie możliwe ewolucye i 
zmiany tego stronnictwa w Rossyi, które 
wywiera niekiedy wpływ i na politykę g a­
binetu rossyjskiego. Jakoż rzeczywiście po­
kazuje się obecnie, z jaką namiętnością 
stronnictwo panslawistyczne w Rossyi, z a ­
czyna pracować na rzecz Bułgaryi i jak ta 
działalność wpływa znowu na Bułgarów. 
Jeszcze jeden tylko objaw przebaczenia i 
opieki ze strony urzędowej Rossyi, a lord 
Salisbury może być narażony na najdzi­
wniejsze doświadczenia.

„Destrukcyjny wpływ stanowiska., za ­
jętego przez Anglię, objawia się na razie 
w tem, że pokojową" raisyę Tureyi, której 
asystować miała Europa, uważać można 
za poronioną. Dygnitarze w Filipopolu przy­
jęli naprzód wysłanych delegatów oznaka­
mi zewnętrznego uszanowania, oświadczyli 
jednak, że tylko książę Bułgaryi sam jest 
kompetentny do podania im ręki, w celu 
spełnienia ich zadania, i że tego z pewno ­
ścią nie uczyni prędzej, jak po ukończeniu 
zatargu z Serbią. Lebib effendi przekonał 
się, że przywrócenie status q.uo ante byłoby 
nie możliwe bez rozlewu krwi, a gdy w tym 
duchu przesłał tu sprawozdanie, wysłanie 
Dżewdeda -baszy do Filipopola stało się 
rzeczą nieprawdopodobną. Basza ma wpraw­
dzie nominacyę, a nawet potrzebne fundu­
sze na drogę w kieszeni, a tak samo ma 
je i Nuri-bej, który miał towarzyszyćDżew- 
dedowi, ale mimo to nikt nie wierzy, żeby 
podróż ich przyszła do skutku. W kołach 
angielskich żywią obecnie nadzieję, że sy­
tuacja  dopomoże do utrzymania unii buł­
garskiej, a gdy to byłoby wynikiem sztuki 
angielskiej, jakoteż przychylności tureckiej, 
więc zarazem mają nadzieję wspólnego 
postępowania Turcyi, Bułgaryi i Anglii 
przeciw Rossyi. Ale istnieje nie mniej mo- 
żebność, jakeśmy wyżej zauważyli, zbliże­
nia się pomiędzy Bułgaryą a Rossyą, coby 
stanowczo obaliło wszystkie kombinacye 
angielskie. Rozkaz dzienny cara, pochwa­
lający armię feułgraską, wydaje się już Tur­
kom jako podniesienie stopy do zrobienia 
kroku w tym kierunku. Anglia zresztą, po­
mimo iż sułtan słucha dotąd jej rad, nie 
jest pewną trwałości swego wpływu. Said 
basza, obecny minister spraw zagranicz­
nych, nauczył się wiele w Berlinie, a mię­
dzy innemi przyszedł do przekonania, że 
liczyłby fałszywie, gdyby liczył na zerwa­
nie jedności w polityce Niemiec i Austyi, 
a wie on także o tem, jaki istnieje zwią­
zek pomiędzy polityką tych obu mocarstw 
a rossyjską. Tak sułtan jak minister spraw 
zagranicznych, znają odosobnione stanowi­
sko Anglii w Europie, wystrzegać się za­
tem będą wsiadania na wózek angielski, 
ażoby nie stracić styczności z grupą trzech 
cesarstw. "Widowisko jeszcze nie skończone 
i uznanie Anglii dla Turcyi mogłoby się 
jeszcze okazać przedwczesnem.“

llozmowa z królem Tibo.
Korespondent Times’o, w następujący 

spufcób opisuje rozmowę swoją w Miiidalay 
z detronizowanym królem Birmy Tibo: Dzisiaj 
rauo minister TiiiedahMengyee dał wiedzieć, 
że król zamierza uciec. Z tego powodu króla 
natychmiast uwięziono i osadzono w jednym 
z pawilonów, gdzie z nim rozmawiałem. 
Pułkownik Slaclen powiedział królowi, iż 
jestem korespondentem Times a, na co tenże 
odpowiedział, iż zoa ten dziennik, który jogo 
minisirowia trzymają, dla poznania opinii 
publicznej narodu angielskiego. Dalej mó­
wił król: Miałem złych doradców; owła­
dnięto mną, gdy byłem jeszcze młodym i 
zrobiono ze innie lalkę. Teraz mam cierpieć 
za wszystko, co Tinedah i inni ministrowie 
na mnie wymusili. Wiem teraz, iż postępowa­
nie moje było niesłuszne. Tinedah, Athlajn, 
Wua i Kyung Won zmusili muie do prowa­
dzenia wojny, zaledwie jednak walka się 
rozpoczęła, oni pierwsi odbiegli odemnie. 
Nie siedziałem, Ze Auglicy opanowali Minhii, 
skoro jednak dowiedziałem się o waszem 
przybyciu do Pogan, powiedziałem zaraz, iż 
walka musi się skończyć, gdyż Birmanie nie 
są w Klanie stawić najmniejszego oporu. Mój 
minister powiedział mi, iż tylko 5 statków 
z 2000 żołnierzy przybyło dla zawarcia u-
grudnia 1885,

kładu. Ministrowie moi są bardzo niewdzię­
czni, żaden z nich nie pokazał się u mnie 
od kiedy Anglicy przybyli do Maudalayu. 
Wy Anglicy myślicie, że to ja wymordowa­
łem wszystkich moich krewnych, rzecz się 
ma jednak przeciwnie. Sam bowiem stałem 
pod strażą, gdy ich zabijane. Ocalałem 
tylko z tego po wodu iż poprzedni król przed 
swoją śmiercią powiedział, że jestem synem 
spokojnym, a gdy kapłani układah horoskop, 
moje imię ukazało się najpierw. Podczas 
piewszych siedmiu miesięcy mego panowa­
nia, nie dozwolono mi się nńęszać do ni­
czego. Nie byłem nawet koronowanym. No­
siłem tylko suknie kapłana Phoongyee. Wy­
dałem rozkaz, żeby nie zabijano moich kre­
wnych, ieez aby ich tylko uwięziono w celu 
uniknięcia rozruchów w państwie. Spałem 
jeszez *, gdy ministrowie wydali rozkaz po­
zabijania ich.

W ośm miesięcy potem usiłował Ye- 
liout Mengyee, który pozabijał książąt, ró­
wnież i mnie zgładzić. Naród angielski wie­
dział wiele z tego, co ja czyniłem, nie wie­
dział jednak o tem, co się działo za moje- 
mi plecami. Nigdy nie opuszczałem pałacu, 
Chcę ażeby Anglicy przekonali się, iż nie 
jestem opojetn, lecz religijnym buddystą. Od­
dałem wszystkie klejnoty koronne i jestem 
pewien, że Anglicy, którzy są wielk.m u& 
rodem, nie zabronią mi jako królowi zacho­
wać ten oto pierścień, który mam na palcu 
a mojej żonie pozwolą również zachować 
jej klejnoty. Pułkownik Siaden odpowiedział: 
Jestem przekonany, że naród angielski nie 
ma zamiaru pozbawiać Króla jego klejuo- 
tów. — 18 listopada przeprowadzono króla 
Tibo pou silną strażą z pałacu przez mia­
sto na pokład parowca „Thorreab*, który 
natychmiast odpłynął. Odjazdowi jego przy­
patrywały się liczne- tłumy, które żywo ma­
nifestowały swoje współczucie. W pierwszej 
połowie dnia tego, stosownie do udzielone­
go pozwolenia przeszło sto kobiet odwodziło 
pałac królewski i pozabierało wiele rucho­
mości. Klejnoty koronne zostały przez puł­
kownika Sladena ukryte w bezpiecznem 
miejscu.

O rozmaicie op isyw an ym  fakcie napadu 
band birmańskich na Moudalay mówi wspo- 
mniony korespondent: D. 27 listopada było 
Mandalay widownią wstrętnie krwawego roz­
ruchu. Napadnięto na konsulat włoski i na 
inne domy Europejczykó w. Zarządzenia woj­
skowe celem utrzymania bezpieczeństwa w 
mieście były bardzo niedostateczne. Główna 
kwatera, znajdowała się na pokładź,e paro­
wca, oddalonego o trzy mile angielskie od 
miasta. Wielu Europejczyków opuściło mia­
sto z powodu niebezpieczeństwa. Bandy uzbro­
jonych Birmanów przeciągały przez mia­
sto, mordując i rabując bezkarnie. Księżni­
czki z królewskiej familii obdzierano na uli­
cy z klejnotów a nawet klasztory buddajskie 
nie zostały oszczędzone Gdyby nie bezzwło­
czne kroki, poczynione celem przywrócenia 
porządku i zaprowadzenia w kraju rządu cy­
wilnego, cała Birma zostałaby zupełnie zni­
szczoną. Podczas gdy to pisałem, dwócb 
ludzi niedaleko od mego mieszkania zostało 
napadniętych i zamordowanych". Z K&lkutty 
donoszą 4 grudnia : Na rozkaz wicekróla uda 
się mr. Bernard z pewną liczbą urzędników 
cywilnych mówiących po birmańska, do 
Mandakyu dla zawiadywania prowizorycznie 
kraiem w imieniu królowej; tymczasem zaś 
sprawuje rządy generał Prendergast.
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=  N a jja śn ie jsz y  P a n  raczył najmiło- 
ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Szmitkow, w powiecie sokalskim, na budowę 
szkoły, zapomoń w kwocie 50 zł.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Kołomyi, z grupy 
gmin miejskich, a to z miasta Kołomyi roz­
pisany został na dzień 14 stycznia 1886 roku. 
Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem, 
w myśl postanowień §§ 86 i 37 ordyuacyi wy­
borczej dla gmin.

— Przedstawienie na weteranów
z r. 1831. Przed rozpoczęciem przedstawienia 
orkiestra 9 pułku pod kierownictwem p. Falla 
odegra utwór p. Żeleńskiego „W Tatrach". 
Pozostałe jeszcze bilety można nabywać w so­
botę od godziny 11 w południe w sali małej 
kasyna miejskiego.

— B a l  techn ików , urządzany na do­
chód towarzystwa Bratniej Pomocy politechni- 
ków, odbędzie się dnia 2 lutego. Obszerniejszy 
komitet, zebrany dnia 9 b. m., obrawszy pre­
zesem p. Kłosowskiego, dyrektora kolei pań­
stwowej, a wiceprezesami pp. Goltentala, nad- 
inżyniera kolei Karola Ludwika, prof Zacha- 
riewioza i rektora Zajączkowskiego, uprosił pp. 
Marconiego, Zachariewicza, Rawskiego, Kamie- 
niobrodzkieg1, Ramułta, Sozańskiego i Doliń­
skiego, do objęcia kierownictwa nad udekoro­
waniem sal kasynowych w dzień balu.

— Na rzecz wygnańców z Prns
będzie miał w niedzielę, 13 b. m , o godzinie

12 w południe, w wielkiej sali ratuszowej, 
pierwszy odczyt p. Karol Widman „Z dziejów 
Galicyi od r. 1831 — 1840“. Biletów dostać 
można przy kasie w dzień odczytu.

— Zgromadzenie rękodzielników  
miasta Lwowa odbędzie się w niedzielę, dnia
13 b. m , o godzinie 3 z południa, w sali ra­
tuszowej Na porządku dziennym: 1. Przedsta­
wienie do W. Szlachty: jak zgubnie wpływa na 
rozwój przemysłu krajowego, sprowadzanie z za­
granicy wyrobów rękodzielniczych, referent p. 
Michalski. 2. Wniesienie prośby do Rady miej­
skiej, celem subweneyonowania rękodzieł miej­
scowych, referent p. Bogdalski, 3. Przedsta­
wienie zgubnego na rękodzieła wpływu, wy­
wieranego przez domy karne, referent p. Ciuch- 
ciński. 4. Inne wnioski.

—  Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry­
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym: wykład p. 
J. Tuszyńskiego: „O zaopatrzeniu miasta Kra­
kowa w wodę".

— Śnieg sporą warstwą usłał się wczo­
raj i w ciągu nocy na ziemi, przy kilkusto­
pniowym przymrozku. Wesołe dzwonki sanek 
rozlegają się na ulicach, które z powodu ruchu 
przedświątecznego zaczynają się ożywiać. Tram­
waj nie mało ma roboty z uprzątnięciem zasp 
na swoich liniach.

— Kartony A. Grottgera, wysta­
wione w naszem mieście, mają być w części 
przewiezione do Warszawy i tam umieszczone 
na wystawie szkiców.

— Kalendarze gotajskie na rok 1886 
już się ukazały w handlu. Księżęcy i dyploma­
tyczny w roczniku 123, hrabski w 59, baro- 
nowski w 36 roczniku. Kartę tytułową pierw­
szego zdobi piękny wizerunek w stalorycie 
Najd. Arcyksiężniczki Waleryi, drugiego wize-. 
runek JE. p. Ministra hr. Gustawa Kaino­
wego.

= - Wypadki śmierci. Jan Patycki, 
czeladnik ciesielski, liczący lat 42, żonaty, oj­
ciec dwojga nieletnich dzieci, zachorowawszy 
wczoraj rano na kurcze żołądkowe, zmarł w trzy 
godziny potem. Lekarz miejski skonstatował 
przy oględzinach zwłok, iż opilstwo przyczyniło 
się do tej nagłej śmierci, zarządził jednak 
obdukcyę zwłok, które odstawiono do trupiarni 
głównego szpitala. — Antoni Kupiec, woźny 
przy tutejszym c. k. sądzie pow. sek. I, rodem 
zBiałej , liczący lat 46, bezżenny, zasłabł wczo­
raj uagle w urzędzie, a gdy go dwaj jego ko­
ledzy odwozili do głównego] szpitala, .zmarł w 
drodze.

—  Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu październiku b. r. 244.626 listów pry­
watnych niepoleconych (między temi 8.456 
do adresatów w miejscu); 72.245 kart kore­
spondencyjnych ; 11.726 posyłek pod opaską; 
10.425 posyłek z próbkami; 70.384 egzempla­
rzy gazet; 95.853 listów urzędowych; 43.154 
listów poleconych ; 9.592 przekazów na kwotę
320.987 zł. 98l/j ct.; 58.739 posyłek wartościo­
wych (między temi 8,426 za pobraniem w kwo­
cie 98.342 zł. 75 ct.) Ogółem nadano 616.744 
posyłek, zatem o 3.342 więcej, niż wjpaździerniku 
1884 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 169.345 
listów prywatnych niepoleconych 48.926 kart 
korespondencyjnych; 11.342 posyłek pod opa­
ską ; 6.453 posyłek z próbkami; 34.962 egzem­
plarzy gazet; 35.456 listów urzędowych; 34.926 
listów poleconych; 22.211 przekazów na kwotę 
455.955 zł. 02 c t . ; 38.526 posyłek warto­
ściowych (między temi 4.526 ]za pobraniem 
w kwocie 72.342 zł. 56 ct.). Ogółem 402.147 
przesyłek, zatem o 1.753 więcej niż w paździer­
niku 1884 roku.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Halli 
znany tłómacz Szekspira dr. Thiimmel; w Ba­
zylei profesor teologii dr. Henryk Thiersch, 
najstarszy syn słynnego filologa Fryderyka; 
w Scblitz prezydent pierwszej Izby hesskiej, 
hr. Goertz.

—  Mierzwiński po występach w Pe­
tersburgu i Moskwie, które miały świetne po­
wodzenie, udać się miał do Rygi, Berlina, 
większych miast w Niemczech, następnie do 
Wiednia, Pesztu, Pragi, a ztamtąd do Sztok­
holmu i Kopenhagi. Za trzy koncerty, urzą­
dzone przez towarzystwo filharmoniczne w Pe­
tersburgu i Moskwie, Mierzwiński i Lucca 
otrzymali 12 tysięcy rubli.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
czarny pugilaresik z dwoma dukatami z Matką 
Boską, i złotówką polską, z kieszeni; kożuszek 
biały barankowy; srebrny kryty zegarek, chro­
nometr, ze srebrnym łańcuszkiem i takąż syl­
wetką, z niebieskim kamykiem ze srebrnemi 
podkówkami, i srebrną głową końską, wartości 
24 zł.; ciemno niebieską bundę z kapiszonem, 
wartości 15.zł. i rozmaite perkaliki i sukienka, 
wartości 20 zł., z wozu; 7 koszul męzkieh 
znaczonych G. Z. i 7 koszul damskich znaczo­
nych A., i inną bieliznę, wartości 30 zł. — 
Zgubiono srebrny zegarek, cylinder pojedyńczo 
kryty, wartości 5 zł., na placu Bernardyńskim, 
p u g i la re s ik  z kwotą 7 z ł ; pugilaresik z kwotą
9 zł. na placu Bernardyńskim, a drugi z kwotą
10 zł. 45 ct.; złotą bransoletę przy wyjściu 
z teatru; złoty łańcuszek kształtu wędzidła, 
wartości 40 z ł ; portmonetkę z kwotą 30 zł.— 
Znaleziono srebrny kryty zegarek na ulicy Ha­



lickiej, a przed miesiącem kolczyk z wisiorkiem  
dukata, koło ogrodu Miejskiego —  Zakwestyo- 
nowano damską suknię z flaneli fioletowej, parę 
spodni drelichowych i piankową cygarniczkę 
z bursztynkiem, w fu tera liku ; płótniankę, dwie 
kury i duży złoty sygnet z krw aw nik iem ; duży 
złoty męzki sygnet z kam ykiem , wewnątrz 
czerwonym a zewnątrz białym , komuś skra­
dziony.

—  Hrabina Koleinine, z domu hr. 
Hutten-Czapska. rozwiedziona z w. księciem  
hesskim , jak się dowiaduje Kur. Por., zam ie­
rza stale zamieszkać w W arszawie

—  Przyczyną katastrofy na kolei 
Arulańskiej, o której wczoraj doniosły nam de­
pesze, była, jak się zdaje, okoliczność, iż ma­
szynista jednego z rozbitych pociągów, u leg ł 
atakowi apopleksyi i w  stanie nieprzytomnym  
nie m ógł spełnić swego obowiązku.

— Album arcydzieł malarzy poi- 
skiclł. Jak donosi Wiele, pan P. artysta ry­
sownik w Warszawie, zajęty jest układaniem 
albumu arcydzieł współczesnych malarzy pol­
skich Nakładca otrzymał zezwolenie na repro- 
dukcyę od Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, 
Chełmońskiego i innych Album wykonane bę­
dzie w Warszawie.

— Zdrowie cesarzowej Eugenii, 
wdowy po cesarzu Napoleonie II I ,  według 
dzienników londyńskich, tak jest nadwątlone, 
że całą zimę cesarzowa będzie musiała przebyć 
w Rivierze. Za kilka dni ma cesarzowa opuścić 
Farnborougli W sobotę królowa Wiktorya, w to­
warzystwie księżnej Henrykowej Battenberg zło­
żyła jej wizytę.

— Królowa saska, o której zachoro­
waniu doniół telegram z Drezna, zapadła na 
kataralne zapalenie gardła, połączone z dość 
silną gorączką. Lekarze uznali, że królowa musi 
kilka dni pozostać w łóżku.

— Samozwańczy książę Napoleon. 
Z Paryża donoszą: Dnia 2 b. m. młody jakiś 
człowiek domagał się usilnie posłuchania u 
prefekta policyi, a komisarzowi, do którego zo­
stał zaprowadzony, powiedział, iż jest cesarze- 
wiezem Napoleonem, któremu się powiodło um­
knąć z pogromu w walce z Zulusami. Prosił 
Władze, aby zarządziły dochodzenie, czy matka 
jego, cesarzowa Eugenia, otrzymała list, który 
on do niej wyprawił. Jak się pokazało, młody 
ten człowiek, dotknięty obłąkaniem, pochodzi 
z Austryi i nazywa się Gustaw Polak.

— Sposób na nieczułośó. Przed kil­
ku dniami, do zakładu fotograficznego przy u- 
licy Erywańskiej, w Warszawie, zgłosił się 
młody człowiek, żądając sportretowania go ze 
sztyletem w dłoni. Zadziwiony fotograf uległ 
prośbie młodzieńca, zapytując jednakże o powód 
tak desperackiej pozy. Zarumieniony panicz 
oświadczył, iż, za pomocą fotografii, pragnie 
wzruszyć zimną i nieczułą bogdankę.

— Sprawców wielkiej kradzieży
u jubilera Granichstadtena w Wiedniu jeszcze 
nie wykryto pomimo najenergiczniejszych za­
biegów policyi, która nie spoczywa w tej spra­
wie ani chwili. Przesłuchano dotychczas mnó­
stwo osób, przyjęto do wiadomości przeszło 100 
pisemnych wskazówek, ale nic w tern wszyst- 
kiem nie znalazło się takiego, coby mogło na­
prowadzić na ślad sprawców. Sprawdzono, że 
narzędzia, użyte przez złoczyńców do włamania 
się i rozbicia żelaznej kasy, kosztować musiały 
około 200 zł. Są oue z najhartowniejszej stali, 
a niektórych nawet w handlu dostać nie można. 
Okoliczność ta naprowadza na domysł, że po­
między rabusiami znajdować się musiał facho­
wy robotnik z fabryki stali lub kas ogniotrwa­
łych. Wielu przypuszcza, że kradzież popeł­
niona została nie przez miejscowych rzezimie­
szków, ale przez Anglików; przypuszczenie to 
jednak nie ma jakiejkolwiek pewniejszej pod­
stawy. — Ogłoszony przez dyrekcyę policyi wie­
deńskiej wykaz skradzionych kosztowności obej­
muje 207 numerów. Wartość tych kosztowności 
ocenioną została na 12-5.000 zł., nie, jak pier­
wotnie donoszono, na ćwierć miliona zł.

—  Znakomity malarz niemiecki A- 
dolf Menzel w Berlinie, ochodził w tych dniach 
70 rocznicę swoich urodzin, przy której to 
sposobności otwartą została uroczyście wysta­
wa dzieł jego. W obchodzie wziął udział prus­
ki następca tronu z małżonką, minister oświa­
ty Gossler, przedstawiciele władz, świata nau­
kowego i artystycznego, a deputacya miasta 
Wrocławia, wręczyła Menzlowi dyplom obywa­
telstwa honorowego.

— Sprzedaż księgozbioru. Biblioteka 
po Wacławie Aleksandrze Maciejowskim nie 
znalazła dotąd w kraju nabywcy. Okoliczność 
ta Bkłoniła rodzinę, że, jak się dowiaduje Kur. 
War., postanowiła cały księgozbiór sprzedać 
za granicę. W układy w tym względzie weszło 
stowarzyszenie słowiańskie w Pradze. Umowa 
jest podobno bliską zawarcia. W ten sposób, 
skutkiem własnej obojętności, stracimy .jeden 
z najpiękniejszych zbiorów książkowych.

— Członkiem Akademii sztuk pię­
knych w Paryżu, w miejsce zmarłego p. Per- 
rin, wybrany został br. Alfons Rothschild.

— Adwokat p esz teńsk i,  dr. Edward 
E iglander, został przed kilku dniami na re 
kwizycyę sądu w Turoez uwięziony, w krótce 
jednak znowu wypuszczony na wolność. Dr. 
Englander był obwiniony, że dwa razy spie­

niężył jeden i ten sam weksel, zarzut ten jed­
nak okazał się i.ieuzasadnionym.

— Zawieszenie wydawnictw. Kur. 
Por. dowiaduje się, że z Nowym rokiem prze­
staną wychodzić dla braku poparcia dwa war­
szawskie dwutygodniki, z których jeden poświę­
cony jest sprawom ziemiańskim, drugi naukom 
lekarskim. Niestety!

— O świetnym obrazie konkursowym 
młodego artysty polskiego, Jana Ciąglińskiego 
w Petersburgu, nieprzyjazna Poiakom Petersb. 
Ztg taką ogłasza recenzję: „Ozyjeż to wielkie 
płótno, o szczególnie ponętnej grze kolorów, 
przedstawiające na pierwszym planie grupy 
pełne życia: słabego starca, z córką w kwiecie 
młodości, i kobietę o śniadej twarzy, z dzie­
ł e m  na ręku? Jest to praca Ciąglińskiego, 
uiezaprzeczenie największego kolorysty ze wszyst­
kich akademików lat ostatnich Ubiegał się on 
na konkursie o wielki roed.il złoty z Kisiele- 
wem i nie otrzymał medalu. „Sadzawka Siloah“ 
Ciąglińskiego zdradza coś więcej, niż talent 
pospolity; tam i owdzie dostrzegamy ślady ge­
niuszu. pokrewnego Siemiradzkiemu. Nikt się 
nie zawaha przyznać tego, niktby mu też nie 
odmówił medalu, gdyby ten ostatni miał być we­
dług przeznaczenia swego zapłatą talentu i ge­
niuszu , ale akademia nagradza medalem pierw­
szej klasy pracę, gotową zupełnie, wykończony 
rezultat współdziałania dwóch czynników : woli 
i umiejętności. Praca zaś Ciąglińskiego nie jest 
wykończoną. Obok szczegółów, świadczących o 
zdumiewającym artyzmie i pojedyńozych rysów, 
olśniewających przepychem, gdzieniegdzie widz 
napotyka ślady nn wykończenia. Obraz jedynie 
dla tego tylko nie doznał powodzenia, że jest 
„nieakademiczny". Rada akademicka chciała 
działać nietylko w charakterze jury artysty 
czno estetycznego, lecz jednocześnie musiała się 
też kierować wzglądami pedagogicznemi, zkąd 
wypadło, że obraz konkursowy z malarstwa hi­
storycznego, niezaprzeczenie największym na­
cechowany talentem i najwięcej obiecujący — 
nie uzyskał medalu... Żywimy nadzieję, że nie-' 
powodzenie to nie zniechęci młodego i wysoce 
utalentowanego artysty i że znajdzie on środki 
do przedsięwzięcia w dalszym ciągu studyów 
za granicą. Skoro szczęśliwie przebrnie artysta 
swój okres burzliwy, możemy się odeń spodzie­
wać rzeczy pięknych i wielkich — Jak donosi 
Kraj,ubiegłej niedzieli grono petersburskich li­
teratów, dziennikarzy i artystów, w liczbie kil­
kunastu osób, przyjmowało ucztą składkową 
młodego artystę.

— Tajemniczy złodziej, Henryk Brown, 
sędzia w Nowym Jorku, został w oryginalny 
sposób okradziony. Obudziwszy się około dru­
giej w nocy, ujrzał zamaskowanego człowieka, 
stojącego w nogach łóżka i zap y ta ł, go, czego 
potrzebuje ? Nieznajomy skierował na sędziego 
lufę pistoletową i odrzekł z całym spokojem: 
„Leż pan, i zachowaj się cicho, a wszystko bę­
dzie bardzo dobrze". Sędzia usłuchał tej rady, 
ale żona jego, która się obudziła, zaczęła krzy­
czeć za dwoje. Nieznajomy prosił ją żeby prze­
stała, dodając, że w takim hałasie nie można 
się porozumieć ani rozmawiać, i oświadczył 
stanowczym tonem, że nie myśli nikomu nic 
złego uczynić; jedynem jego pragnieniem jest 
zabranie pieniędzy, które się w domu znajdują, 
poczem cichutko się wyniesie. M. Brown za­
pewniał że nie ma pieniędzy, ale złodziej wy­
rzekł bez gniewu: kłamstwo ! j trzymając za­
wsze pistolet wymierzony na sędziego, drugą 
ręką wziął z kanapy ubranie jego, które tam 
leżało, i potrząsnąwszy niem usłyszał brzęk 
Pan Brown zapewniał, że to były klucze; zło­
dziej przyjął te słowa z uśmiechem, mówiąc : 
kłamstwo! i wyciągnął z kieszeni klucze i dwa 
piastry drobnemi pieniędzmi. Potem zbliżył się 
do łóżka, zabrał ze stolika złoty zegarek pani 
Brown, i wyjąwszy bardzo zgrabnie złote gu 
ziki z koszuli sędziego, bardzo uprzejmie go 
prosił, by podniósł poduszkę, dla zobaczenia 
czy się pod nią co nie ukrywa. Był tam dru­
gi zegarek, ale sędzia się obruszył, wołając że 
nie może pozostać bez zegarka. Złodziej scho­
wał go wszakże do kieszeni, mówiąc spokojnie: 
„Jeśli pan tak bardzo dbasz o swój zegarek, 
zobaczymy, co mi pan dasz, żeby go odzyskać". 
Następnie jowialny złodziej, usiłował otworzyć 
mały sekretarzyk stojący przy łóżku. Wtedy, 
opanował sędziego nagły niepokój W sekre- 
tarzyku znajdował się bowiem rewolwer, który 
sędzialmiał zamiar^dostać, i zabić nim złodzie­
ja, gdy ten będzie już ? na ulicy. Widząc że 
jego zamiar niepomyślny obrót bieże sprytny 
sędzia wychylił się z łóżka, i sam otworzył 
szufladę sekretarzyka, pokazując złodziejowi, że 
nic tam nie ma. coby warto było sobie przy­
właszczyć. Podczas gdy złodziej opatrywał 
wnętrze biurka, M. Brown otworzył zręcznie 
szufladę, wyjął rewolwer i dał ognia, nim zło­
dziej mógł się opatrzeć Zamaskowany człowiek 
jednym skokiem był już przy drzwiach, a ztam- 
tąd obrócił się na chwilę, żeby strzelić także 
w kierunku łóżka, i rzucił się pędem ze scho­
dów gnany przez sędziego, z którym zamienił 
jeszcze kilka strzałów. Huk wystrzałów zgro­
madził w tej chwili kilku sąsiadów, ale zło­
dzieja schwycić nie było można. Zniknął bez śla­
du. Sędzia Brown także miał szczęście nie o- 
trzymać żadnej rany, choć jeden wystrzał padł 
tuż koło niego Wartość skradzionych przed­
miotów wynosi 800 piastrów. Wiadomość o 
tym wypadku rozeszła się po eałem mieście, i

nazajutrz, przyjaciele sędziego tłumnie się u nie ­
go zgromadzili, podziwiając jego zimną krew 
i przytomność umysłu.

M a  litaraciffl - artystyczne.
(L  l) Maryla i miłość ku niej Mickie­

wicza, tak ważna w życiu poety, pozostanie 
podobno na zawsze zagadkową w szczegółach. 
Z epoki jej rozwoju i rozkwitu, z epoki przed 
katastrofą, która wywołała IYtą część Dziadów, 
nie mamy ani jednego miłosnego do Maryli na­
pisanego wierszyka Adama, (prócz jedynej balla­
dy „To lubię"); oboje, a zwłaszcza Maryla, nie 
zwierzyli się nikomu, o ile dotychczas wiadomo, 
z chwil razem spędzonych. W obec tego każdy, 
choćby drobny szczegół, każde nowe trafne 
spostrzeżenie, każdy ślad o jakiejś wiadomości, 
jest dla biografa poety i zrozumienia niektórych 
jego utworów ważny. Zwracamy uwagę na kilka 
takich rzeczy w pięknej książeczce p. Władysła 
wo Bełzy p. t, „Maryla i jej stosunek do Mi­
ckiewicza". Znajdujemy tam mianowicie notatkę 
(str. 55), o 16 listach Maryli do Mickiewicza, 
znalezionych w inwentarzu po śmierci poety. 
Nadto wydrukował p. Bełza przy końcu swego 
szkicu list Stanisława hr. Puttkamera. syna 
Maryli, do niego z powodu wydania „Kroniki 
z życia Adama Mickiewicza" pisany, w którym 
to liście znajdujemy datę urodzenia Maryli 24 
grudnia 1799. W samym szkicu zbiera p. 
Bełza wszystko, co się do Maryli odnosi w poe- 
zyach Mickiewicza i odtwarza obraz jej ideal­
ny, jaki się „wyłania z utworów poety oczom 
naszym, jak Świtezianka z wód Switezi". Obraz 
to skreślony barwne i zajmująco. Wydanie bar­
dzo ozdobne, z pięknemi cynkografiami p. Trze- 
meskiego, przedstawiającemu okolice Tuhano- 
wicz, altanę Mickiewicza i tp. wedle zdjęć foto­
graficznych prof Dybowskiego. Zasługą praw­
dziwą p. Bełzy, jest ściąganie zewsząd wiado­
mości o poecie i rozpowszechnianie kultu jego 
w najszersze koła, do których, niewątpimy, trafi 
to nowe dziełko i wdzięcznie będzie witane.

— Nowe książki. Nakładem ruchliwej 
księgarni warszawskiej Teodora Paprockiego i 
Spółki wyszły : Rozmowy o dawnych dziejach 
Ernesta Sulimczyka S wieżawskiego, obejmujące 
całą historyę polską w sposób przystępny w py­
taniach i odpowiedziach ułożoną. Nakładem 
tejże księgarni wyszedł polski przekład dziełka 
prof. Krafft E binga p. t. Nasz wiele nenoowy

Księgarnia Łukaszewicza we Lwowie wy­
dała : Z  czasóio Napoleońs7ci.ch, wspomnienia 
wojenne Stanisława Hempla, b. kapitana pułku 
gwardyi ułanów polskich Napoleona I, oraz 
uowołkę ś. p. M aryi Bartuś pod tytułem Duch 
ruin.

— Wyprńwy uiissyjne do krajów 
Zambezy, w południowej Afryce. Pod powyż­
szym tytułem wryszło niedawno w Krakowie 
dziełko, ua które radzibyśmy zwrócicie szcze­
gólniejszą uwagę czytelników naszych Jak sam 
tytuł wskazuje, zawiera ono opis prac, trudów 
i walk, podejmowanych w imię najdroższych i 
najświętszych interesów ludzkości, przez szczu 
płą sle męiną i wytrwałą grastkę missyonarzy; 
opis walk ciężkich ale zawsze zwycięzkich, bo 
podejmowanych pod tym znakiem, który nie­
wątpliwie zwycięża, prac mozolnych, ale z wy­
trwałością mrówczą stwarzających gmach wspa­
niały : świątynię wiary i światła cywilizacyi 
wśród najdzikszych okolic i ludów. Z opowie­
ścią tą napełniającą serce czytelnika dziwnym 
urokiem ua widok tylu poświęceń i ofiar, po­
łączył autor opis miejscowości, skreślony bar- 
wnem piórem, a upiększył dziełko swoje bardzo 
pięknemi i licznemi wizerunkami krajów Zam­
bezy. Sądzimy przeto, że dziełko to, tak bardzo 
interesujące bogatą swą treścią, powinno zna­
leźć jak największe rozpowszechnienie, tern 
więcej, że cały dochód ze sprzedaży przezna­
czony jest na korzyść missyj zagranicznych.

Eada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 10 grudnia.)

( i )  Przewodniczący p. D ą b r o w s k i  
odpowiedział na interpelacyę, wniesioną na 
poprzedniem posiedzeniu przez p N i e  m- 
c z y n o w s k i e g o ,  a mianowicie, na pyta­
nie 1) ile wynosiły długi m. Lwowa w 
chwili rozpoczęcia urzędowania obecnej 
Rady ? odpowiedział, że w d. 1 stycznia 
1883 wynosiły one ogółem 713 427 zł. 70 ct 
w ciągu zaś urzędowania obecnej Rady 
wzmogły się o 103.462 zł. 64 c t , czyli ra 
zem wynoszą obecnie 816 890 zł. 34 ct. 
Na pytanie drugie, ile majątku nierucho­
mego ubyło w przeciągu 3 lat, odpowie­
dział, że skrawków gruntu i gruntów bu­
dowlanych sprzedano ogółem za kwotę 
51.598 zł. 24 et. Natomiast w ciągu osta t­
nich 3 J a t  wzmógł się nieruchomy majątek 
gminy przez n o w e  b u d o w l e ,  przedsta­
wiające realną wartość 211.394 zł. 4 c t , 
dokupiono nieruchomość za kwotę 108.887 
zł. 44 ct., a wartość majątku nieruchomego, 
przysporzonego gminie w ciągu ostatnich 
trzech lat w drogach makademizowanych, 
brukach (254.887 zł.) parku, w zasklepie­

niu Pełtwi wzdłuż ulicy Akademickiej w 
wodociągach nowych i nowych kanałach 
wynosi cyfrę 381.141 zł. 91 ct. Ogółem 
przysporzono gminie w ciągu ostatnich 3 
lat majątku nieruchomego, przedstawiają­
cego wartość 743.693 zł. 91 ct. a jeżeli od 
tej sumy potrącimy kwotę 103.462 zł. 64 ct- 
t j. kwotę, o jaką wzmógł się dług gminny, 
tudzież kwotę 51.598 zł, 24 ct., uzyskana 
ze sprzedaży nieruchomości, naówczas otrzy" 
mamy kwotę 588.638 zł. 3 ct. przedstawia­
jącą rzeczywisty przybytek majątku gminne­
go. Śmiało tedy —- powiada p. prezydent — 
możemy z terni cyframi stanąć przed wy­
borcami i zdać im sprawę z naszych czyn­
ności. Dodać należy, że ua wszystkie te in- 
westyeye nie zaciągano nowych długów, 
lecz dokonano je z bieżących dochodów 
Poprzednia reprezentacya na samą budowę 
szkół zaciągnęła pożyczkę w kwocie 550.000 
z ł ,  podczas gdy obecna Rada wybudowała 
trzy gmachy szkolne z dochodów bieżących.

Odpowiedź tę przyjęła Rada z zado­
woleniem do wiadomości.

Do związku gminy za opłatą taksy 
10 zł. przyjęła Rada pp. Ludwika W i e r z ­
b i c k i e g o ,  zastępcę dyrektora ruchu ko­
lei Lwowsko-Czerniowieckiej i Jana Schnei- 
dra, emeryt, starszego radcę skarbowego. 
Następnie powzięła Rada drugą uchwałę 
co do poboru w r. 1886 czteroprocentowe- 
go podatku domowo-ezynszowego na cele 
kwaterunkowe, tudzież co do praw i obo­
wiązków płynących z zapisu ś. p. Maryi 
Sikorowej na rzecz zakładu św. Łazarza.

Zajmująca i bardzo ożywiona rozpra­
wa toczyła się nad wnioskami sekcyi III 
w sprawie nadania nazw nowo powstałym 
ulicom, przemiany nazw dawnych i wyda­
nia nowego skorowidza Obecne nazwy u- 
lie datują się od r. 1871, ale od tego cza­
su , powstało kilkanaście nowych a 
nazwy niektórych ulic są tak niewłaściwe, 
że mieszkańcy domagali się ich zmiany. 
W skutek wniesionych przedstawień, 
złożył magistrat specyalną ankietę ; uczyńiła 
to także sekeya III i obie ankiety przed­
stawiły wnioski, które wczoraj Rada, w 
większej części akceptowała. Uchwalono 
tedy, że plac, (dotychczas bez nazwy), z 
którego wychodzą ulice: Jagiellońska, Mic 
kiewicza, Brygidzka i Kościuszki, nazywać 
się będzie odtąd placem Franciszka S m o l ­
k i ;  nowa ulica, między ulicą Snopkowską 
a ś. Zofii, nazywać się będzie ulicą Józefa 
D w e r n i c k i e g o ;  ulica Kurnicka otrzy­
mała nazwę ulicy D ł u g o s z a ;  ul. Cmen­
tarna nazywać się będzie odtąd ulicą S z e ­
p t y c k i c h ;  nowa ulica boczna, bez nazwy, 
z ulicy Gródeckiej, na ulicę Cmentarną (czy­
li Szeptyckich), nazywać się będzie " ulicą 
S z u m l a ń s k i c h ;  nowa ulica z ul. Gró­
deckiej na ul. Janowską, otrzymała nazwę 
Józefa B e m a ;  Mydlarskiej ulicy nadano 
nazwę ulicy św. M i c h a ł a ;  ulica prowa­
dząca z ulicy Kleina ku Lipowej otrzy­
mała nazwę ul. T e c h n i c k i e j ;  nowa u- 
lica, w tym roku powstała w górnej części 
ogrodu miejskiego, a łącząca ulicę Kleina 
z ulicą Mickiewicza, otrzymała nazwisko 
M a t e j k i ;  ulica Cegielniana, prowadząca 
do parku stryjskiego, otrzymała nazwę 
Henryka D ą b r o w s k i e g o ;  nowa ulica 
przez gruuta p. Brąjera nazwaną została 
B r a j e r o w s k ą ;  nowa ulica przechodzą­
ca z ulicy ś Zofii do parku stryjskiego, 
otrzymała nazwę P u ł a-s k i e g o ; nowa 
przecznica z Rur ku ulicy Zielonej, otrzy­
mała nazwę Jana Z a m o y s k i e g o ;  pow­
stała w tych dniach nowa ulica, po pod 
gmach Domu Narodnego i nowej cerkwi, 
otrzymała nazwę K o r n i  a k t ó w ;  ulica 
Majera, prowadząca do gmachu Sejmo­
wego, przezwaną została ulicą T r  z e c i e g o  
Ma j a ;  nowa ul., prowadząca z ul. ś. Zofii 
ponad park siryjski, nazwano ulicą P o n i a ­
t o w s k i e g o ,  a park stryjski nazwano par­
kiem K i l i ń s k i e g o  (ma tam wkrótce sta­
nąć pomnik Kilińskiego z funduszów uzbie­
ranych przez rękodzielników); ulicę Czerwo­
ną, nazwano ulicą „ Un i i  L u b e l s k i e j " ,  a 
ulicę Piwowarską, ulicą P i o t r a  S k a r g i .

Z powodu spóźnionej pory musiano 
przerwać dalsze obrady i zmianę nazw 
innych ulic odłożyć „do następnego po­
siedzenia.

OSTATIIA POCZTA
Wi e c  r o l n i k ó w  rozpoczął się dzi­

siaj przed południem, pod przewodnictwem 
ks. Romana C z a r t o r y s k i e g o ,  przy bar­
dzo licznym udziale posłów sejmowych, 
właścicieli w ięk szy ch  i mniejszych posiadło­
ści ziemskich. Obecnością swoją zaszczycili 
wiec między innym i: JE  Namiestnik, pan
F. Z a l e s k i ,  JW. Marszałek' krajowy, dr. 
M. Z y b l i k  i ewi  c z, prezesi obu krajowych 
Towarzystw gospodarskich : JE . Adam ks 
S a p i e h a .  Jan hr. T a r n o w s k i ,
w. i.

Wiecowi przedłożono rezolucye u- 
chwalone przez komitet krajowy, pod prze-



wodnictwem księcia R. Czartoryskiego, : skira, że skoro raz gdziekolwiek zatknięty ! 
których osnowę podaliśmy w zeszłym ty- , został sztandar narodowy, nie wolno go j 
godniu. Szczegółowe sprawozdanie z obrad ■ zwijać bez ujmy dla honoru narodu, które
podamy jutro. go jest własnością.

N aj d. C e s a r z e wi c z udzielał przed­
wczoraj w Laxenburgu od godziny 1 do 8 
po południu licznych posłuchań i przyjął po­
między innymi: p Minisfra spraw zagrani­
cznych hr. Kalnokyego, wspólnego Ministra 
p. Kallaya, p. M r  istra rolnictwa hr. Falken- 
hayna i wielu innych dostojników cywil­
nych, kościelnych i wojskowych.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie i pe- 
szteńskie poświęcają dzisiaj gorące wspo­
mnienie pamięci z m a r ł e g o  n a m i e s t n i ­
k a  D a l m a c j i ,  gen. J o v a n o w i c s a ,  
przyczem podnoszą, iż przez zgon tan zostało 
opróżnione zarówno ważne, jak trudne sta­
nowisko administracyjne. Gen. J<ranovics 
umiał .jako namiestnik Dalmacyi pokonywać 
zręcznie i z taktem największe trudności, 
połączone z piastowanym przezeń urzędem, 
a pochodzące z wręcz przeciwnych serbskich, 
kroackieh i włosk ch prądów, to też Pań­
stwo traci w nim siłę doświadczoną, w y­
próbowaną i niedająeą się łatwo zastąpić, 
armia zaś jednego z najdzielniejszych i naj 
bardziej zasłużonych oficerów.

Według Daily News polityka gabinetu 
torysowskiego zdąża do tego, żeby zawrzeć 
przymierze z frakcją umiarkowaną stronni­
ctwa liberalnego i wówczas wystąpić prze­
ciw' przesadnym żądaniom Parnella.

Według Fremdenblattu wczoraj miała 
zapaść ostateczna uchwała w sprawie z e ­
b r a n i a  s i ę  a u s t r o -  w ę g i e r s k i e j  
k o n f e r e n c y i  c ł o we j .  Dziennik przy­
toczony dowitduje się dalej, iż konferencya 
ta zbierze się w każdym razie jeszcze przed 
owiętami Bożego Narodzenia i że przed No­
wym rokiem ukończy swoje zadania, albo­
wiem Rząd pragnie zaraz po zebraniu się 
Rady p: ństwa wnieść przedłożenie o rewizyi 
taryfy cłowej.

Przedwczoraj zebrała się w pałacu 
Ministerstwa skarbu zwołana przez p. M i­
nistra skarbu w porozumieniu z Ministrem 
handlu a n k i e t a  p r z e m y s ł o w c ó w  n a ­
f t o w y c h .  W ankiecie tej, której przewo 
dniezy szef sekcji B a n m g a r t n e r ,  biorą 
udział: jako reprezentant Ministerstwa han­
dlu, radca sekcyjny bar. n K a l c h b e r g ,  
jako przedstawiciele Ministerstw skarbu, o- 
prócz przewodniczącego, radcadworu S e h u k, 
radca sekcyjny P o k o r n y ,  sekretarz mini- 
steryalny baron J o r k a s e h ,  i radca skar­
bowy dr. K o r y t o w s k i ,  dalej jsiko eks 
perci: radca komercyjny W a g e n m a n n ,
i przedstawieni przez Namiestnictwo gali­
cyjskie jako mężowie zaufania pp.: dr. F e ­
d o r o w i c z ,  S z c z o p a n o w k i i G o r a y- 
ski .  Przedmiotem narady tej ankiety jest 
zainicjowane przez galicyjskie stowarzysze­
nie fila przemysłu naftowego podwyższenie 
cła od petroleum, a to w celu zabezpiecze­
nia się przed zagraniczną konkureneyą.

Na przedwczorajszemu posiedzeniu, de­
legaci galicyjscy domagali się odpowiednich 
zarządzeń przeciw licznym nadużyciom, po­
legającym na tem przedewszystkiem, iż na­
fta rossyjska bywa sprowadzaną w stanie 
sztucznego zabarwienia, skutkiem cze­
go podlega niższej opłacie cłowej, naraża­
jąc produkt krajowy na niemożliwą konku­
rencję. Po skonstatowaniu tych stosunków, 
które dają się uczuwać dotkliwie galicyj­
skiemu przemysłowi naftowemu, uchwalono 
zebrać się na drugie posiedzenie dla me­
rytorycznych obrad nad wszystkiemi kwe- 
styami zasługująceroi na uwzględnienie, 
przedewszystkiem zaś nad ewentualnem 
podwyższeniem odnośnej pozycyi cłowej 
w ogólności, lub też odpowiedniemi zarzą­
dzeniami przeciw bezprawnemu osiąganiu 
korzyści przez wprowadzanie sztucznie za­
barwionej rossyjskiej nafty. Posiedzenie 
to oznaczono na dzień dzisiejszy.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  obradował 
przedwczoraj nad wnioskiem konserwaty­
wnym, domagającym s ' t̂ wprowadzenia pię 
cioletniego okresu prawodawczego, oraz nad 
wnioskiem socjalnych demokratów, któr» 
żąda dwuletniego takiego okresu.

Kóln. Ztg. donosi z Paryża, że prezes 
gabinetu Brisson oświadczył się stanowczo 
p r z e c i w  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  
w r. 1889. Brisson wyraził przekonanie, że 
pewna część przedsiębiorców wyzyskałaby 
tę rzecz dla egoistycznej spekulacyi, a do 
tego nie przyłoży on ręki Nie sprzeciwia 
się temu, żeby minister handlu przedstawił 
propozycyę Izbie deputowanych, ale sam 
postanowił nie mieszać się do tej sprawy.

Siecle, organ prezesa gabinetu ogłasza 
prawie eodzień nowe artykuły przeciw ewa­
kuacji Tonkinu. W ostatnim, dla poparcia 
swoich argumentów, przytacza słowa hr. 
Robilanta, wyrzeczone w parlamencie wło-

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Zara, 11 grudnia. Ma ł ż o n k . -  

z m a r ł e g o  N a m i e s t n i k a  J o  v a -  
n o w i e  a otrzymała telegramy kondo­
lencyjne z cesarskiej kanceiaryi w oj­
skowej z p o l e c e n i a  N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  P a n a ,  od  N a j d o s t o j n i e j ­
s z y c h  O e s a r z e w i c z o s t w a ,  Na j  d 
A r c y k s i ą ż ą t :  A l b r e c h t a ,  W i l ­
h e l m a .  R a i n e r a ,  S t e f a n a ,  J a n a ,  
L e o p o l d a  S a l v a t o r a ,  hr. Taaf fe-  
go  i o d  k s i ę ż n e j  M i l e n y  C z a r ­
n o g ó r s k i e j  w jej własnem i księ­
cia imieniu.

W iedeń , 11 grudnia. Wiener 
Abendposl pisze, że według telegram u 
tryesteńskiego Namiestnika, zaszły 
wypadki cholery w Conegliano. G-dy 
jednak w ostatnich dniach wypadki 
takie się nie ponowiły, nie ma przy­
czyny do obaw. M inisterstwo spraw  
wewnętrznych zarządziło wszakże na­
tychmiast, ażeby jak najściślej czu­
wano nad stosunkami sanitarnemi, 
rozciągając baczność nad podróżnymi 
przybywającymi z Włoch.

P e s z t ,  11 grudnia. W I z b i e  
p o s e l s k i e j  w ciągu obrad nad pro­
jektem ustawy o przedłużeniu trw a­
nia mandatów poselskich, odpierał 
Tisza w mowie jak najprzychylniej 
przyjętej, merytoryczne zarzuty, i 
podnosił, że projekt odpowiada ko­
niecznym wymaganiom i życzeniu 
powszechnemu, a w następstw ach 
okaże się dobrym. Wnoszone przez 
Iranyiego balotowanie odrzucił Tisza 
jako niebezpieczne dla Węgier, a toż 
samo i odwołanie się do ludu.

P a ry ż . 11 grudnia. W I z b i e  
p o s e l s k i e j  interpeluje Gastellier o 
wystawę w roku 1889. Minister han­
dlu oświadcza, iż rząd przychylny 
jest projektowi powszechnej między­
narodowej wystawy, i ma zamiar 
projekt odnośny przedłożyć w ciągu 
czterech tygodni. Baudry d’Assoa wo­
ła: Nie republika będzie urządzała, 
wystawę! Gwałtowne protesty na le­
wicy. Duval, konserwatysta, wniósł 
motywowany porządek dzienny z po­
wodu mięszaaia się merów do wy­
borów. Izba przyjęła 329 głosami, 
przeciw 190, zaakceptowany przez 
rząd prosty porządek dzienny.

Berlin, 11 grudnia. Nordd. Allg. 
Ztg. twierdzi, iź doniesienie Germanii, 
jakoby Papież traktowaniem przez rząd 
niemiecki kwestyi misyj niemieckich 
boleśnie doknięty został i jakoby po­
lecił urzędowej reprezentacyi Prus wy­
razić z tego powodu ubolewanie Sto­
licy apostolskiej, jest zmyśleniem sa ­
mej Germanii. Kwestya tej całej dy- 
skusyi według Nordd. Allg. Ztg. prze­
szła w Rzymie bez śladu.

Moskwa, 11 grudnia. Przędzal­
nia lnu A. M. Wolkowa z a w i e s i ł a  
w y p ł a t y .  Pasywa podaja na 
1,300.000 rubli. Ł

Rzym, 11 grudnia. Odeszła do 
Paryża nota papieska, z powodu za­
wieszenia pensyj duchownym.

L o n d y n , 11 grudnia. (Tel. p r ) 
Dzienniki tutejsze obliczają, iż k o n ­
s e r w a t y w n i  r a z e m  z P a r n e l i -  
s t a m i  będą rozporządzali większo­
ścią 5 głosów. Obiega pogłoska, iż 
w razie, gdyby opozycya chciała oba­
lić gabinet, lord Salisbnry jest zde­
cydowany rozwiązać parlament.

Hanower, 11 grudnia. Przy wy­
borach uzupełniających do kolegium 
miejskiego, stronnictwo Welfów utra­
ciło 4 miejsca na rzecz narodowo-li- 
beralnych, którzy tym sposobem uzy­
skali większość w rzeczonem kole­
gium.

Londyn, 11 grudnia. Obecnie 
wybranych jest 332 liberalnych, 250 
konserwatystów, 86 Parnelistów, bra­
kuje jeszcze tyiko dwóch wyborów, 
z których przypaść powinno jedno 
miejsce kandydatowi liberalnemu, a 
jedno konserwatyście.

Wojna Serbsko-Bułgarska.
Belgrad 11 grudnia. (Telegram 

naszego specyalnego korespondenta (£). 
Wczoraj o godzinie 7ej z rana nad­
szedł tu o k ó l n i k  G a r a s z a n i n a ,  
wystosowany do reprezentantów mo­
carstw  w Belgradzie, a datowany 
z Niszu dnia 9 grudnia. Garaszanin 
zawiadamia w tym okólniku, iż 
s e r b s k a  k o m e n d a  w o j s k o w a  
tak z powodów militarnych, jak  i ze 
względu na mający się zawrzeć 
w przyszłości pokó j, w i d z i  s i ę  
z n i e w o l o n ą  o d r z u c i ć  o s t a t n i e  
b u ł g a r s k i e  k o n t r p r o p o z y c y e .  
Ponieważ zresztą nie ma nadziei, aby 
zamierzone rokowania mogły dopro­
wadzić do praktycznego rezultatu, 
przeto na razie z obu stron ich za­
niechano. Chociaż po obu stronach 
pozycya m ilitarna jest niepewną, 
(widocznie chciano przez to powiedzieć 
iż nie ma żadnej linii demarkacyjnej 
przyp. Red.), Serbowie nie przedsię- 
wezmą nic takiego, coby mogło na­
ruszyć istniejące zawieszenie broni, a 
na Bułgarach ciężyłaby wyłącznie od­
powiedzialność, gdyby miało przyjść 
do nowego naruszenia pokoju. W dal­
szym ciągu okóluika, Garaszanin prosi 
przedstawicieli Mocarstw, aby przyjęli 
to do wiadomości i chcieli o tem za­
wiadomić swoje rządy z tem nad­
mienieniem, iż rząd serbski, który 
zawsze szanował wole Mocarstw i

V

teraz także gotów jest przyjąć każde 
takie pośrednictwo Mocarstw, które 
mogłoby doprowadzić do rezultatu 
praktycznego, dającego się pogodzić 
z dobrze zrozumianemi interesami kró­
lestwa serbskiego.

Belgrad, 11 grudnia. ( Telegram 
naszego specyalnego korespondenta (B  ) 
Dzisiaj z rana obiegała po mieście 
alarmując •, lecz ze źródła oficyalnego 
nie potwierdzona [ogłoska, iż w te j  
c h w i l i  r o z p o c z ę ł y  s i ę  j u ż  n a  
n o w o  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e .

W edług tej pogłoski, g ł ó w n e  
s i ł y  b u ł g a r s k i e  m i a ł y  s i ę  p o ­
s u n ą ć  w k i e r u n k u  K n i a z e v a c u .

B e lg ra d , 11 grudnia. (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta (B.) 
P o g ł o s k a  o p o n o w n e m  r o z p o ­
c z ę c i u  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i c h  n i e  s p r a w d z i ł a  s i ę .  Prze­
mówienie królowej do dwóch nauczy­
cielek z Pirotu, które uciekły przed 
Bułgaram i, tłómaczone tu jest w du­
chu wojowniczym. Królowa powie­
działa: Mam mocną nadzieję, iż w naj­
krótszym czasie będziecie mogły objąć 
napowrót posady nauczycielek serb­
skich w Pirocie.

Rząd rozpisał licytacyę na 85.000 
płaszczów w ojskowych, z których 35 
tysięcy już dostarczono.

B e lg ra d , 11 grudnia. (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta) (B. ) 
Pomimo pokojowego tonu wczoraj­
szej noty Garaszanina i wielkich za­
wiei śnieżnych na widowni boju, co 
uniemożliwia jakiekolwiek operacye, 

j ogólne panuje tu zapatrywanie, że 
S e r b i a  w o b e c n y c h  o k o l i c z n o ­

ś c i a c h  n i e  m o ż e  z a w r z e ć  p o ­
k o j u .  Ocalenie serbskiego honoru 

| wojskowego jest zarazem kwestyą 
żywotną gabinetu. Przygotowania wo­
jenne trwają w dawnych rozmiarach

i dziś też odbyła się tu licytacya koni.
0  ruchach wojsk donoszą z Niszu, że 
miasto znowu ogołocone jest z sił 
zbrojny-.h, a główne siły obecnie aż 
do Cerw enarjeka, gdzie przeniesiono 
nową podstawę operacyjną, posunięte 
zostały.

Linię bojową rozciągnięto od Cer­
wenarjeka w kierunku do Kniazevacu, 
gdzie przewidywany jest główny atak 
Bułgarów.

Wiedeń, 11 grudnia. (Tel.pryw.) 
Donoszą z B e l g r a d u :  S e r b i a  w y ­
s t o s o w a ł a  o k ó l n i k  d o  M o ­
c a r s t w ,  w którym oświadcza, iż 
nie może przyjąć warunków, posta­
wionych przez Bułgaryę, albowiem 
nie dadzą się one pogodzić z honorem
1 godnością Serbii. Z Belgradu dalej 
donoszą, iż podjęcie na nowo kroków 
wojennych nie odpowiadałoby tyle 
woli ludu, jak raczej życzeniu rządu, 
który chciałby wyjść z honorem z 
obecnego nieznośnego położenia. Z N i- 
s z u  w y s ł a n o  j u ż  w o j s k o  nad 
Cerweną reką. Główne siły zostały 
wzmocnione 40.000 żołnierzy drugiego 
powołania i 5.000 ochotników.

B u ł g a r z y  oszańcowali się pod 
Pirotem i wzmocnili swoje pozycye 
zasiekam: i fosami. Podobno wojska 
bułgarskie zbliżyły się także pod Ki- 
rijejwo i Kadibogaz ku granicy serb- • 
skiej. Pomimo tego, jak stwierdzają 
tutejsze dzienniki, p o ł o ż e n i e  n a ­
b r a ł o  w i d o c z n i e  c e c h y  p o k o ­
j o w e j .  Bułgarzy nie myślą już podo­
bno o odnowieniu działań wojennych 
i oczekują z ufnością interwencyi Au- 
stryi.

We w s c h o d n i e j  R u m e l i i  
odbywają się ciągle m e e t i n g i ,  któ­
re domagają się połączenia tej pro- 
wincyi z Bułgaryą.

Obiega pogłoska, iż pod Blatą 
w o j s k a  b u ł g a r s k i e  n a r u s z y ł y  
w c z o r a j  z a w i e s z e n i e  b r o n i .

Sofia, 11 grudnia. W c z o r a j  
a t a k o w a l i  S e r b o w i e  d w u k r o ­
t n i e  b u ł g a r s k i e  p r z e d n i e  s t r a ­
że. Pierwszy atak był wykonany pod 
miejscowością, zwaną św. Mikołaj, 
gdzie Serbowie rozpoczęli ogień plu­
tonowy na patrole bułgarskie i zbli­
żyli się w łańcuchu podjazdowym do 
przednich straży bułgarskich. Te osta- 
tne zajęły bojową pozycye i zmusiły 
nieprzyjacielski ogień do milczenia. 
Drugi atak wykonali Serbowie w Kri- 
vanca, gdzie oskrzydlili Bułgarów, któ­
rzy jednak otrzymali posiłki, a wtedy 
Serbowie się cofnęli. Fakta te zostały 
konsulom w Sofii zakomunikowane. Co 
do zawieszenia broni, nie nadeszła je ­
szcze odpowiedź serbska.

Sofia, 11 grudnia. W o d p o w i e ­
d z i  n a  n o t ę  wielkiego wezyra, w 
której księciu zapowiedziano przyby­
cie Medzid baszy jako delegata Porty, 
który miał polecenie porozumieć się 
z księciem w sprawie zawarcia po­
koju z Serbią, oświadczył książę, że 
warunki, które on Serbii proponować 
zamierza, nie czynią uszczerbku od­
nośnym przepisom traktatu  berliń­
skiego, a zatem, potrzeba mianowa­
nia specyalnego delegata Porty ustaje 
sama przez się, tembardziej, iż Ser­
bia księciu bezpośrednio wojnę wy­
powiedziała, a Porta mniemała, że nie 
ma obowiązku ani czynnie, ani b ier­
nie brać w niej udziału.

Peszt, 11 grudnia. (T .pr.) Budape- 
ster Corr. donosi: S y t u a c y a  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  p o k o j o w o .  Serbia go­
towa jest zgodzić się nawet na unię 
personalną, jeżeli przyznaną jej zostanie 
część okręgu widdyńskiego. Pomiędzy 
R o s s y ą i  A u s t r y ą  p a n u j e  "zu­
p e ł n e  p o r o z u m i e n i e .  Dziennikom 
rossyjskim zakazano surowo dalszych 
wycieczek przeciw Austryi.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki
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J a n  M g l e j ,
l e k a r z  w e t e r y n a r y j n y ,

zamieszkał staie w Stryju przy ulicy ..Pańskiej11 
pod 1. 240 naprzeciw poczty-

W iadom ość użyteczna. Przypominamy 
że WINO CHASSAING jest przepisywane przez leka­
rzy od lat 20tu przeciw boleściom  żo łądka, 
m ozolnem u i trudnemu traw ieniu (dis- 
pepsyi), gastralgii, utracie sił i ape ­
tytu.

Znajduje się w głównych aptekach.

Kronika Rodzinna
wychodzić będzie w roku następnym w tychże 
samych warunkach i kierunku, pomieszczając 
artykuły poświęcone literaturze, naukom i spra­
wom społecznym, a oprócz tychże niewydane 
dotąd pamiętniki i korespondeeye znakomitych 
ludzi, powieści, komedye do przedstawienia w 
teatrach amatorskich, wiadomości polityczne i 
sprawy bieżące. W pierwszych numerach roku 
przyszłego zamieści Zacharyaaiewicza, Fun- 
dacya mojej babki, opowiadanie spisane 
z  papierów familijnych. Daiszy ciąg Listów  
z Włoch, hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, 
TJfren, obrazek przełożony z bułgarskiego 
przez Sewerynę Duchińską, w dalszym zaś 
ciągu Wspomień o Ks. Wirtemberskiej, kore- 
spodeneye matki jej Księżny Izabeli Czar­
toryskiej, oraz Listy {Konarskich , Hoffma- 
nowej i prace dr. Antoniego J ., Ignacego 
Domejki, Kajetana Kraszewskiego, dr , Jana  
Olszyca, i innych swych współpracowników.

Prenumeratorowie K roniki mieś mogą 
po cenie zniżonej różne wartościowe dzieła i 
oleodruki, wykonane starannie w zakładach za­
granicznych i krajowych, od roku zaś przy­
szłego 1886 otrzymywać będą w dodatku bez­
płatnym wydawane nakładem redakcyi ciekawe 
Pamiętniki Maryi Wesslówny, Królewi- 
czowej Konstnntowej Sobieskiej, spisane 
ze wspomień i archiwów jej rodziny.

Prenumerata rocznie w 'Warszawie rs. 4  na 
prowincyil w kraju i zagranicą rs. 5 to jest w Gali­
c ji złr. 6  W iel. ks. Poznańskim marek :10. Stoso­
wnie do tego półrocznie i kwartalnie. Pieniądze 
przysyłać najlepiej wprost do redakcyi Warszawa, 

ulica Mazowiecka nr. 10.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Z ohseiwatoryuin c. k. Uniwersytetu we Lwowie 

z dnia 11 grudnia 1885 o 7 rano.
Barometr 728 25 mm. przv temp. 0*0. Psyehrc- 

matr such y—5.4 O Psychrometr wilgotny -5 .9 * 0  
Prężność parr 2,7 nun. Witeoć 87./, ,Zachmurzenie 
10 Wiatr NW .,, Ozon 8

Trmpwstora powietrza —4.3»E.
.Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 754.85-am 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego -j- 1.0° O 

Najniższa temperatura w nosy —5.7 *G 
Hoże opadli s#i?njonr.«o o 7 g. 7 10.0 mis

1 obserwatoryum c. k. Szkoły psfi- 
tecbnlcznoj w® Lwowie

<p =  49”50’ X — 41°41’ w. -  340” ,5, 
Dla 12 grudnia 1885 

E. —  5m 56s66, 0 # — 17* 55 «* 7 s „  
Zachód słońca lig o  grudnia o 3h. 58™ wschód 

o 19h. 49m, 9 
W grudniu nastąpi nów księżyca 6d 2h 

52m;8 pierwsza kwadra 14d 7 h 57 m.,; pełnia 
2 id  lOh 34m, ostatnia kwadra 28d Ih 57m ,, 

Księżyc znajdować się będ-L w tuneie oa- 
usmnym (Apogeum) lOd l l h  S, w punkcie przy 
ziemnym (Perigeum) 22d 14h,5.

Równanie czasu będzie dc 25 grudnia ujemne, 
potem do końca miesiąca dodatnie wskutek czego 
zegary słoneczne do 25 grudnia wyprzedzać be.dą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe "od 
25 grudnia zaś do końca miesiąca odwrotnie.

Średni stan barometru zredukowany do pozio­
mu Adr;. atyku jest na grudzień dla Lwowa 760 n:ra4 
Średni stan temperatury — l,°iO.

Spostrzeżenia meteorologissne.

f A T T O ^

10 grudnia 188-5. ” “ i r - 1911
Stan barometru ft milimetr. 728,oe 723, »2 723 „s

Sten termometru suchego 
w e t  Cel-s. - 4 , , -  5,6 -  7,8

Stan termometru ^iigotaege
ysr ęf ("If, - 4 * . — 5 8 - 7  4

Prężność płtj w pc w ie tm  
w milimetr. AJ, 9 3,- 2 ,b

Wilgotność ; owistrsa wzglę­
dna W ‘jo 86 100 95

Stan nieba. 10 10 5

Kierunek wiatru. SE. NE. NW.
Moc wiatru. 1 2 2
Goić opadu mierionsgo o :ih 0 , 51 śnieg
5Sfajwyż*e» tem peraturę w o: 

o 35>-2, 8
da S>, zy-aus

Nainiższs temp-sraturs w s> 
0 >■  - 6  8

sigu dni Ć», OQ v- ■ tstlj t.

Elektryczność powietrza, 
woltów - 1 1 0 —200 -1-120

s z c  % m v m k  i
napój oszeźwlajęoy stw@wyt

akutaozay t i r l i i  aa kacnl n  w « i j I  
•syl katara w ie!|dttc ! nafcintk, |

Henryk Mattosi, IsrUfeji 1 ffitii &  \
Główny skład u Piotra Mikolaseha we Lwowie.

Prognoza na dobę następną od 1.2h w południe 11 
grudnia 1885.

Przy wietrze przeważnie północnym tempera­
tura się obniża, niebo przeważnie zamglone, powie­
trza wilgotne, śnieg, lecz opad nieznaczny.

P o c i ą g i  k o l e j o w e  
od 1 czerwca 18 8 5  

przychodzą do Lwowa :
podług zegara lw owskiego  

Z C ż e r n ło w t e c :  o godz, 10 mi . 5 wieczór
pociąg pospieszny o godz. Z min. £0

rsao i o godz. 3 min. 80 po południu 
pociąg mięszauy.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 86 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 37 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 38 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny.

'Ł F o d  w oioczysk  aa dworzec Podzamzae
0 godz. 30 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. % ruin. 28 rano i o 
godz. 3 min, 20 po południu pociąg 
mięszany.

li Podwoloezysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min, 28 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 8 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

P o c iąg  osobow y: o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisław , Husiatyna
Drohobycza, Borysławia, C wa i Zwar­
donia.

Pociąg osobowy : O godz. 1 mm. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Nowe­
go Sącza.

Pociąg osobowy : o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

b d c k u d i ą  z e  L w o w a :  
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :

o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszauy, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

Oo Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min, 35 po południu po­
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
poeiąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godzinie 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Pociąg osobowy : o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30 
z rana do Stryja.

W Teatrze hr. Skarbua
W  piątek dnia 11 grudnia 1885.

Po raz czternasty :

G A S P A R 0 N E
Opera komiczna w trzech aktach 

KAROLA MILLOECKERA.
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki______

Początek o godzinie 7-mej wieczorem

Telegrafowany kur® wiedeński.
Wiedeń, 10 grudnia 1885, godzina 1 

min. 48. Alp. Tow. górn. 84*30, Węg, akcyi. 
kredyt. 294-25, Akcye anglo-austr.lOL—, Akeye 
banku Union 76'50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 227-25, Akcye kolei północnej 230'50, 
Akcye kolei południowej 135-50 Akcye kolei 
Alfold 181 25, Akcye kolei Elżbiety 276-—, 
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 226 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 171-75, 
Wiedeńskie losy 124-50, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta —■— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94*75, Galicyjskie 
obligacye indemmzacyjne 103-25, Losy regulacyi 
Cisy 122-25, Losy tureckie —•— , Węgielka 
ręta 99"27, Akcye banku związkowego 104-— , 
Akcye banku obrotowego—*—, Akcye kolei pań­
stwowej — •—, Rubel papierowy l*28.7s, Wę­
gierskie losy 119*—, Marka niemiecka — *—. 
Usposobienie bardzo silne.

Wiedeń, 10 grudnia 1885 r. godzina 5 
minut 35 Akcye kredytowe 292.—, Anglo- 
Austr. — —•, Unionbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika 227-25, Południowa —•— , Renta pa­
pierowa 82-60, Galie, listy zastawne 101*75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —~*— 
Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy z roku 
1883 — •—, Napoleondor 9*98—, Rubel papiero­
wy — . Usposobienie —.

Wiedeń, 11 grudnia 1885 r., godz. 10 
min. 35, Akcye kredytowe 292-40, Anglo- 
Austr.jl02"25, Unionbank 76'75, Kolej Karola 
Ludwika 227-50, Południowa 135-25, Renta pa­
pierowa —"—, Galio, listy zastawne —-—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, 
6°/0 hsty zastawne banku krajowego 91-75, 
41/* 7o pożyczka krajowa z 1883 roku 90-25, 
Napoleondor 9.98— , Rubel papierowy 1.23 S/A, 
Usposobienie mocne.

Telegramy jebożowe z dnia 10 grudnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —■—• do 
—•— zł., żyto —*-- do —*— zł., jęczmień 
— ■— do —•— zł., kukurudza —•— do —•— 
zł., owies —•— do —•— zł., okowita per 
10.000 litr procent 25"— do 25"25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na wiosnę) 8"02 
do 8-04 zł., rzepak (sierpień—wrzesień -  -— 
—•— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na listopad) 
154-75 do —żyto —•— m., spirytus 39 90 olej 
rzepakowy —■— m., Szczecin: Pszenica
— •— , rzepik — -— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47"25, fr, olej rzepakowy —"— fr., spirytus 
—•— , fr. Wr o c ł a w :  Pszenica —•— , żyto
—•—, owies —•—, spirytus —"— , kukurudza 
— •— , K o l o n i a :  Pszenica —*— .

CanpA lwowskie] Izby handlowe] I przs«y8f«ws]. 
Lwów dnia 10 grudnia 18§5

1 .  A k t / e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 20U zł. w. a.

3. L ist. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

, 4  pr w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41l/, 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

.  5 Pr- ^  ».
„ „ » 5 pr. w. a, wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z.Kr. wł.(dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacji 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacji 

4*/a prc. kraj. listy zastawne 
8 .  iL iś ty  'I* 1 i ż '  ie  za 100 zł. 

Ogóin. .o l kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  e b l f g i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Obli*. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włotciańsk. (dawn.6pr.) 3 pr. wa, 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883po 4l/a pr, wa, 
3 .  Ju©sy miasta Krakowa . . 

„ _ Stanisławowa
6 .  S t a n  e t y .

Dukat holenderski , , „ , , 
Dukat cesarski . . . . . .
Napol eondor. . . . . . . .
Pćfim peryał................................ .....
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ ,  papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................  . ,
Kanony w s r e h r z n .....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. at.
357 75 230 75
224 50 227 50
273 — 277 —
225 — 230 —

99 ló 100 15
90 40 91 40
99 15 100 15
87 25 88 25

101 50 102 50
96 50 97 50

98 65 99 65

53 — 57 —

47 - 51 -

102 90 103 90

97 - - 98 -
102 75 104 —
90 50 91 50
18 — 20 -
23 50 25 50

-5 88 5 98
5 91 6 02
9 95 10 05

10 27 10 37
1 54 1 64
1 22ł h 1 241/

81 50 62 30

Kurs g iełdy  wJedefi&kiej
z dnia 9 grudnia 1885.

1 . jD>łag p a ń ł t w s .  płacą żądają
Jedndgity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . .  82.40 82.55
iuty-sierp ień ....................................   . 82.35 82.50

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . . . . . .  83.— 83.20
kwieeiań-październik  .....................  83.— 83.20

Losy z roku 1854 po 250złr.m .k.4pr. 127.75 128.50 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139,25 139.75
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.50 141 —
P 1864 po 100 złr. . . 169.40 169.80

„ „ 1864 po 50 złr.................... 167.50 168 50
Kenty Com. po 42 lir. austr. . . . 47.— —
Liaty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc.  ..........................  156.50 157.50
Bwita papierowa 5pr. z r. 1881 , . 99.80 99.95
Ausir. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.— 109 29

O M ig n icy ia  indem
Czech . . . . . .
B u k o w in y .....................
G f t l ic y i ..........................
Niższej Austryi . . , 
Ifedmiogrcda'

5 pr. (za 100 zł. m. k.)
. . . . 107.50 —
. . . . 103.— 1 0 4 -
. . . . 1 0 3 .-  1 0 4 .-
. . . . 107.50 108.25

103.— 103.75

w 20 i. 7 pr. 101.— —
* .  „ „ w 36 1. 5s/j pr. 99.75 100.—

Gal. Tow. kred. w. a po 4 prc. . . 91.— 91.50
„ „ 3 n po 5 prc. . . 99.30 99.70
s 3 » n ?c S prc. w

37 latach zwrotne . . . . .  . 99.30 99.70
Gal. banku hip. po 6 prc. . . . .  101.75 10.2.25

! Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. ------ ----------
i Banku austro-węgiersk. po 5 prc. ,
' Węg. Tow. ziem akc. po 51/, prc.
: „ ' Zakł. kr. ziesns. no 51;* pre.

Węgier 1o3!50 JOL—
3B. A & e  y e.

Bank A.nglo-aust. 300 zł. emit. zł. 120 100.— 100.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 289.80 290.20 
Niższo-ausir. tow. eskomt. po 500 zł. 567.— 570.—
Gal. nanku hip. po 200 z ł......................—■.— —
Gal. bank.ci.han.iprz.a300z?.wpł.40pr. —,— — .—
Gai. zakł. kred. zięmsk. a 200 zł. . — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 800 zł.

wpł. 50 pr.......................................—„— —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 873.— 875.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Ausi.Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 473.— 4t0 .— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 240.25 240.75 
Koi. Preszow-Taru. (w. c.) a 200 z ł . . —.— — 
Północna kolej po 1000 z i .  m. k. . . 2297 2302
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 229,— 229 50 
Lwow.-Czera. kolei po 800 w. s. war. 826 25 826,75

płacą iądfeją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. » .  k. 275.50 276 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 135 — 135 25 
I. kol. węg. gal. a 200 M  w srebrze 171.75 172.25

4 . L i s t y  c a s t a w n e  losowań*.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicy i i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

złocie w 50 i.  .................................. 100.20
„ „ „ premiowe po 3 w.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.8 pr.1 ry ---
98.50
99.

57.—

100.70
99.—

100. -

. 102.30 102.80 

103.75 103.75 

100 zł.) 
101.10

3, CDi»lig»cy® z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.50 
Tow. kol. żel. Pres«óvt-TarnÓYf (w. exA 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 99.— 99.50
Koi. pół. po 100 zł. m. k........................  105.50 106.50

„ „ po 100 zł. w. a........................ 101.- - —.—
Koi. sal. Kar Lud. emisys z r. 1881

po 41/, prc............................................  100. -  100.25
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.— 99.50 

Kol.. Lwow.-Czer.-Jass. III. smis. a 300
złr. 4 prc. w srebrze s r. 1884 . . 82.—

z i. 1884 . . 89.25
z r. 1888 . ,
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
6, L  «t s  y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Olarego po 40 zł. mi. k. . . . . .
Tow. legi. par. na Dunaju po 100 zł. ni. k.
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . . .
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożycjtka miasta Budy po 40 zł. w. a.
'P&lfiMK* v& 40 »ł. s». V.

82.50
89,75

żądają
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.75 15.—

.  r węgiersk. „ po 5 zł. 8.75 9.—
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................ 18.25 18.75
Salma po 40 zł. m. k...............................  56.— 66.75
St. Genois po 40 zł. m. k....................... 53 25 53.7 5
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 25.50 —.—
Poi. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50 138.25

_ „ p< 50 zł. w. e. . . .  69.— —.—
Waldsteina po 20 zł. m. K.....................29.25 29,75
Windisehgratzs po 20 zł. m. k. . . 38.— 3S 50

7 . W etes le  (na 3 .ipiesiąee)
Augsburg na 100 zł. w. p a. . . . —.— —. —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w, p. a. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  125.70 126.—
Paryż za 100 fr........................................... 49.85 49.90

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon......... 5.98.— 6.—.—

„ pełnej wagi ..........  5.97.— 5.99.—
Korona . . . . . . . . . .  —.—.— —.—.—
20-frankówka .  ..........................  9.98.— 9.39.—
Rossyjski imperyał . . . . .  10.30.— 10.32.—
Talar z w ią z k o w y ........ —.—.— —.—.—
Srebro  ................................ —.—.— —,—.—

B an k  Krajowy.
6 pre. obligacye pożyczki Krajowej —.— —.—
41/! prc. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—
4V* prc. krajowe listy zastawne 91.50 92.60

Z lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

—.— — dnia 10 grudnia 1885. złr. et.
99.50 100.— Jednolity dług państwa w banknotach 82 60

„ » B w srebrze 83 —
Santa w złocie ..................................... 109 _

179.75 180.25 5 prc. austr. rent.- marcowa . . . . 99 85
4 1 . - 41.75 Akeye banku wiedeńskiego . . . . 874 —

114 — 115,— „" ,  kredytowego . . . . 291 40
19.75 20.25 Londyn . . . . . . . . . . . 125 70
18.75 19.25 Srebro . . . . . . . . . . . .
21.75 22.25 Napoleondor................................................ 9 98—
43.— 44.— Dukat cesarski men. .......................... b 98
39„~ 39.50 100 marek n ie m ie c k ic h  , , 6i 80

m m M .  J H  W  J T  M w  . »  *  ' m  ~m b  m  n r *

L. 54341. (78491— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi e. k. uprz, galie. akc. 
bankowi bipot. 191 zł. 70 et., 191zł, 70 et.

, i 19lzł. 70 ct. z prz., odb^ozie się dnia 14
stycznia, 18 lutego i 18 m .rea  1886, ka-

1 żdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa licytacya do Hermana i 
Toni Frenkel weile doro. 256 pag 464 u. 
16 haer. należącej realności, pod 1. 1008l/4 
we Lwowie p; łożonej, na których tertniuach 
realność ta tylko wyż**j ceny wywołania

10.433 zł. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, źe jako wadyum kwo­
ta 1044 zł. złożoną być ma, akt oszacowa­
nia i warunki licytacyjne w registraturze 
^ądowej przejrzsć lub odpisać ?ao, nare- . 
szcie, źo dla wszystkich wierz .i, którzy- j 
by po wydaniu wyciągu tabularnego to jest 1 
po dniu 20 października 1885 rzeczowe pra- i

wa d .& wspomnianej realności nabili, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sp ra ­
wy egzekucyjnej 'dotycząca z 'jakievoŁądź 
powoda doręczone być nie mogły, adwoL t 
dr. Lityński kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Dąbrowski mianowany został, 

Lwów, dnia 14 listopada 1885
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Księgi gruntowe.
L. 610. (8256)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj- 
mnia, że arkusze posiadania we formie wy­
kazów hipotecznych dla gmin katastralnych 
Balice, Radenice, Lipniki, Sudkowice, Pni- 
kut, Strzelczyska i Makuniów sporządzone, 
oraz inne akta odnoszące się do przyszłej 
księgi gruntowej wspomnianych gmin są do 
powszechnego przeglądu a to dla pierwszych 
sześciu w c. k. sądzie powiatowym w Mo­
ściskach, zaś dla ostatniej w c. k. sądzie po­
wiatowym w Sądowej Wiszni złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prav?dziwośei tych wykazów hipo­
tecznych, które to zarzuty dla gmin Balice 
i Radenice do dnia 17go grudnia 1885, dla 
gmin Lipniki i Sudkowice dodu. 19 grudnia 
1885, dla gmin Pnikut, Strzelczyska do dnia 
21 grudnia 1885 osobiście lub też na piśmie 
w c. k. sądzie powiatowym w Mościskach, 
zaś dla gminy Makuniów w e, k. sądzie po­
wiatowym w Sądowej Wiszni do dnia 19go 
grudnia 1885, wyznacza się najdalszy po­
wyższy termin.

Przemyśl, 7 grudnia 1885.

L. 14614. (8260)
C k. sąd powiatowy w Borszczowie u- 

wiadamia, iż złożone zostały w tutejszym są­
dzie do powszechnego ^ z e j rz e n ia  arkusze 
posiadania i inne aT , służyć mające do 
założenia księgi gru_ „wej dla gminy kata­
stralnej Wierzbówka.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone byó mogą w sądzie tu ­
tejszym do dnia 23go grudnia 1885, w któ­
rym to dniu dalsze dochodzenia przeprowa­
dzone będą.

0. k. sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 7 grudnia 1885

kuratorem Petro Baszij w Zalesiu postano­
wiony.

O. k. sąd powiatowy 
Potok złoty, 25 lipea 1885.

L. 14067 (8196 2 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Jaśka Kolucha z Nowego dworu marnotraw­
cą, ustanawiając kuratorem Pawła Kolucha 
z Nowego dworu.

Sokal, dnia 17 października 1885.

L. 11575 (8119 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

ogłasza Iwana Zabudnego z Zieliniee jako 
marnotrawcę, — kuratorem Fed Dueiów.

C. k. sąd powiatowy 
Borszczów, 5 października 1885.

L. 16026 (8148 2—3)
Hryńka Ferulaka z Białej uznaje się 

marnotrawcą i ustanawia dlań kuratorem 
Maksyma Budzanowskiego z Białej.

C. k- sąd powiatowy.
Czortków, dnia 29 grudnia 1884.

; przedstawił, gdyż w przeciwnym razie roz­
prawa z kuratorem wedle istniejących prze- 

’ pisów przeprowadzoną zostanie.
Tarnopol, dnia 17 listopada 1885.

L. 13298 (8118 2—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze zawiadamia z miejsca pobytu 
nieznaną Gittlę Kurzwerk, że w sprawie kasy 
oszczędności miasta Sambora przeciw niej, 
Luzerowi Hartmayer i tow 1 wydany został 
dla sumy 100 złr., nakaz zapłaty dnia 10 
listopada 1885 1. 13008 i że celem dorę 
czenia jej takowego ustanowiono kuratorem 
pana adwokata Dra. Kohna. Wzywa się ją te­
dy, aby wszelkich środków dowodowych po­
wyższemu kuratorowi dostarczyła lub innego 
zastępcę wskazała.

Sambor, 25 listopada 1885.

L. 16407 (8156 2— 3)
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości że przedłożoną ts. uch­
wałę z 5 maja 1885 L. 4930 opiekę nad 
Teodozyą z Sobolewskich Cabalską znosi, 
i tęże za własno wolną uznaje.

Stanisławów, 21 listopada 1885.

L. 6401 (8215 2 - 3 )
Stefan Potopnik z Toporowa uznany 

marnotrawcą, kurator Semko Potopnik.
C. k. sąd powiatowy 

Łopatyn, dnia 11 października 1885.

L. 14621. (8261)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie u- 

wiadamia, że złożone zostały w tutejszym 
sądzie do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania i inne akta służyć mające do za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Szerszeniowee.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone byó mogą w są­
dzie tutejszym do dnia 2-3go grudnia 1885, 
w którym to dniu dalsze dochodzenia pro­
wadzone będą.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 7 grudnia 1885.

L. 6167 _ (7996.3—3)
Czyni się wiadomo, że Maciej Świrad 

gospodarz z Wojkówki, został uznany za 
marnotrawcę a kuratorem dlań ustanowionym 

I Błażej Wywiorski gospodarz Wojkówki. 
j ’ C. k. sąd powiatowy.

Krosno, dn 9 Września 1885.

i L. 8869 (7935 3 - 3 )
j C. k. sąd powiatowy w Krośnie o- 
! znajmia, że Samuel Abrahamowicz z Wrób- 
| lika królewskiego uznauy został za obłąka- 
! nego, a kuratorem ustanowiono Heniyka 

Abrahamowicza, zamieszkałego w Wiedniu.
Krosno, dnia 17 października 1885.

L, 164. (8264)
C k. sąd powiatowy w Lisku oznaj- 

mnia niniejszem, że arkusze posiadania dla 
posiadaczy rustykalnych w gminie Zabrodzie, 
Bereźnica niżna i Średnia Wieś okręgu c. 
k. sądu powiatowego w Lisku w formie wy­
kazów hipotecznych sporządzone, oraz inne 
akty odnoszące się do przyszłej księgi grun­
towej tej gminy są do powszechnego prze­
glądu w budynku sądowym w Lisku złożone.

Do wniesienia zarzutów przeciw praw­
dziwości tych wykazów hipotecznych i dal­
szych dochodzeń wyznacza się termin na 
dzień 19 grudnia 1885, na którym intereso­
wani w c. k. sądzie powiatowym w Lisku 
zgłosić się mają.

Lisko, 30 listopada 1885.

L. 8188 (7963 3—3)
Maryę Niżnik zam. Machnowską z Wa- 

ręża uznano marnotrawezynią. Kuratorem 
ustanowiono Hryeia Niżnik z Waręża.

0. k. sąd powiatowy.
Bełz, 8 listopada 1885.

j L. 7614 (7964 3— 3)
Wojciech Kochan z Kawęczyna mar- 

1 notrawcą uznany a kuratorem Jędrzej Bart- 
\ kowiez z Kawęczyna.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica, dnia 21 listopada 1885.

Kuratele.
L. 10210 (8120 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Borszczowie po­
daje do publicznej wiadomości, że nad Jaku- 
wem Marcinków, włościaninem z Głęboczka 
z powodu marnotrawstwa kuratela zawieszo­
na została kurator, Teodor KBfcoswyst.

0. k. sąd powiauowy 
Borszczów, 27 września 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L 17213. (7954 1— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do publicznej wiadomości, iż karta 

\ wkładkowa tarnowskiej kasy Oszczędności 
’ 1. 22584 T. 37 pag. 274 na 100 zł. opiewa- 
1 jąea , a na imię i nazwisko Andrzeja Gru- 
; szki, dnia 11 kwietnia 1882 wystawiona, za 

umorzoną i pozbawioną wszelkiej mocy u- 
; znaną została.

W Tarnowie, dnia 19 listopada 1885.

L. 6406. (7882 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dębicy uwia­

damia, że w sprawie Judy i Chai Mahlerów 
i Seldy Perlsteinowej przeciw niewiadome­
mu z życia i miejsca pobytu Józefowi Rege- 
cowi czyli Regetzowi a względnie jego spad­
kobiercom lub prawonabywcom, również z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym, o uzna­
nie wierzytelności 200 zł. m. k. za zapła­
coną, w stanie biernym realność 1. k. 130 
star. 110, 112 now. w Dębicy zaintabulo- 
wanej, na pozew powodów de praes 16 wrze­
śnia 1885 ]. 6406 wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 18 stycznia 
1886 o godzinie 10 rano, który ustanowio­
nemu kuratorowi Aleksandrowi Wisłockiemu, 
c. k. notaryuszowi w Dębicy doręczono

Wzywa się więc pozwanego, względnie 
jego spadkobierców, aby kuratorowi dostar­
czyli wszelkich środków obrony lub innego 
obrońcę obrali i o tern sąd wcześnie przed 
terminem uwiadomili, w przeciwnym razie 
bowiem skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

Dębica, dnia 4 listopada 1885.

L 7004. (7917 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niniejszem Marcina Smierskiego, 
iż żona jego Zofia Smierska wDiosła na 
óniu 25 czerwca 1883 1. 6120 podanie o 
uznanie go za zmarłego a małżeństwo za 
rozwiązane, a to na tej podstawie, iż tenże 
w roku 1859 podczas wojny włoskiej brał 
udział w potyczce pod Peschierą i od tego 
czasu nigdzie się nie pokazał, i że na sku­
tek tej prośby wyznaczono dla niego kura­
tora w osobie adw. dra Alsa ze substytucyą 
adw. dr. Reicha, a obrońcą węzła małżeń­
skiego mianowano adw. dr. Fechtdegena.

Wzywa się zatem tegoż Marcina Smier­
skiego, ażeby w ciągu roku po trzeciem ogło­
szeniu edyktu, t. j. najpóźniej dnia 15 gru­
dnia 1886 roku, w tutejszym c. k. sądzie 
się zgłosił, lub w inny sposób o swem ży­
ciu dał wiadomość, gdyż inaczej tenże sąd 
do uznania go za zmarłego oraz do roz­
strzygnięcia prośby Zofii Smierskiej o uzna­
nie małżeństwa za rozwiązane, w myśl usta­
wy z dnia 16 lutego 1883 nr. 6 Dz. u. p. 
przystąpi.

Rzeszów, dnia 5 listopada 1885.

L. 8581 (8185 2— 3)
Rafał Mercik z Lężan uznany został 

za marnotrawcę a kuratorem ustanowiono 
Kajetana Kopczaka z Widacza.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 9 września 1885.

L. 18834. (7680 1— 3)
0. k. sąd pow. miej. deleg. w Tarno­

wie podaje do wiadomości, że dla niewia­
domej z pobytu Agaty ze Sroków Koszliny 
celem doręczenia tejże rezolueyi tabularnej 
z dnia 16 kwietnia 1884 1. 7995 mianował 
adw. dr. Mieczysława Brzeskiego kuratorem. 

Tarnów, dnia 29 sierpnia 1885.

L. 1309. (8115 2—3)
Jego Ekseeleneya c. k. Prezydent są­

du krajowego wyższego we Lwowie w myśl 
§. 301 p. k. mianował na pierwszą zwyczaj­
ną z dniem 9 lutego 1886 o 9 godzinie 
przed południem rozpocząć się mającą ka- 

1 dencyę sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
j obwodowym w Brzeż&nach, przewodniczą- 
j cym trybunału sądu przysięgłych prezydea- 
’ ta. sądu Wiktora Ramskiego, zaś zastępcami 

przewodniczącego c. k. radców sądu krajo­
wego : Waleryana Bajewskiego, Wojciecha 
Tramplera, Albina Turzańskiego, Tomasza 
Kolasińskiego, dr. Emila Hiibriehta 1 Edwar­
da Trusiewicza.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeiauy, dnia 1 grudnia 1885.

L. 12269 (8121 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

ogłasza zawieszenie kurateli z powodu m ar­
notrawstwa nad Jakubem Kulczyckim z 
Borszczowa; kurator Jan  Rumański.

C. k. sąd powiatowy 
Borszczów 13 października 1885.

L. 7046. (8243 2 - 3 )
C. k, sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia z miejsia pobytu i zamieszkania 
niewiadomego Jakóba Miintza, że przeciw 
niemu wniósł Israel bchaffer pod dniem 16 
czerwca 1884 1. 7046 pozew drobiazgowy o 
zapłacenie kwoty 50 zł aw., że na takowy 
termin na dzień 22 grudnia 1885 o 9 rano 
wyznaczono i że dla niego kuratorem adw. 
dr. Juliana Ruczkę w Jarosławiu ustano­
wiono.

Jarosław, dnia 20 października 1885.

L. 1602 (8063 2— 3)
Rozalię Adamską z Zatora uznano są­

downie marnotrawezynią i ustanowiono jej 
kuratorem Jędzieja Kolca z Zatora.

C. k. sąd delegowany miejski. 
Wadowice, 16 września 1885.

L. 3104 (8216 2 - 3 )
Józef Baszij ze Zalesia uchwałą sądu 

obwodowego w Stanisławowie z dnia 11 
Lipca 1885 1. 9765 marnotrawcą uznany a

i L. 16605. (7736 2—3)
C. k sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ustanawia z powodu prośby ta r ­
nopolskiej filii Banku hipotecznego, celem 

. doręczenia Jakóbowi Abraham nakazu z a ­
płaty względem sumy 266 zł. 80 ct. a. w. 

: pod dniem 6 października 1885 do 1. 14246 
wydanego, dla nieobecnego Jakóba Abraha­
ma kuratorem p. adw. dra Sternklara z sub- 
stytueyąp. adw.dr. Blausteina, i wzywa tegoż 
nieobecnego, aby sądowi swoje miejsce po­
bytu wskazał, lub innego pełnomocnika

L. 6275. (8190 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Ober-tynie wzy­

wa, nieobecną z miejsca pobytu niewiadomą 
Anielę Narkiewicz, ażebv w przeciągu roku 
i 6 tygodni deklar&cyę do przyjęcia spadku 
po ś. p. Dmytrze Kajetanowiczu, 15 czerwca 
1881 w Okoeimirzu z pozostawieniem osta­
tniej woli rozporządzenia zmarłym, wniosła, 
gdyż w razie przeciwnym spadek zgłasza­
jącym się spadkobiercom przyznany zosta­
nie. Kuratorem ustanowiony jest Józef Ka 
jetanowicz z Chccimirza.

Obertyn, dnia 12 października 1885.

L. 58430. 7 ”  (8233 3- 3)
G. k. sąd krajowy jako handlowy we 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej spółki 
handlowej Lichtwitz et Comp. przeciwko 
Izydyrowi Lamo vi pto 205 złr. 15 ct. zpn., 
dozwoloną została tus. uch wała z dnia 31 
października 1885 1. 48330 przymusowa 
sprzedaż ruchomości dłużnika. Gdy miejsce 
pobytu dłużnika Izydora Lama nie jest 

I wiadomem, został celem doręczenia powyż­
szej uchwały licytacyjnej ustanowionym dla 
niego kuratorem adw. dr. Paździera z sub­

stytucyą adw. dr. Lehmana.
Wzywa się zatem Izydora Lama, aby do 

swojej obrony służące środki kuratorowi u- 
stanowionemu dostarczył, lub też iunego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi oznaj­
mił, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 5 grudnia 1885.

L. 52099. (7692 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca 
pobytu Bernardowi Gruder, że przeciw nie­
mu został dnia 12 września 1835 1. 44511 
na rzecz Hermana Laufera wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 450 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Bernarda Grudera 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Bunda a tegoż zastępcą 
adw. dr. Reissa i wspomniany nakaz zapłaty 
pierwszemu doręczony zostaje.

Wzywa więc zatem sąd Bernarda Gru­
dera, aby ustanowionemu kuratorowi służących 
do swojej obrony środków dostarczył, lub in­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 31 października 1885.

L 11591 (7988)
Niewiadomemu z miejsca pobytu J u ­

dzie Sak oznajmia się, że wydany na rzecz 
kasy oszczędności kołomyjskiej przeciw n ie­
mu nakaz zapłaty sumy wekslowej 55 zł. z 
pn. z 29 października 1885 1. 10329 usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Mil- 
gromowi doręczonym zostaje.

Sąd obwodowy 
Kołomyja, 27 listopada 1885.

L. 28635. (7986)
C. k. sąd kraj. jako han. w Krakowie 

poleca wpisanie do rejestru dla firm spółko- 
wych przy firmio „Briider Wemdling Sardi- 
nen - Fabrik“ w Podgórzu prowadzonej, że 
jawmy spólnik Chaim Weindling, ożeniony z 
Sarą Etdel Kahane, córką kupca, zgłosił pak- 
ta małżeńskie kontraktem notaryalnym z da­
ty Kraków dnia 19go lutego 1885 do 1. R. 
25457 bliżej określone.

Kraków, 30 października 1885.

L. 40984 (7919 1—3)
C. k. sąd deleg. miejski w Krakowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Lebrera, że w sprawie egzekucyjnej 
firmy S. M. Armatys i spół. w Krakowie 
przeciw Bonawenturze Błeszyńskiemu o 86 
fi. cek-m doręcznia mu ts. rezolueyi z dnia
3. sierpnia 1885. 1. 27528 dis niego kura­
torem ad actum Adw. Dra. Borońskiego w 
Krakowie ustanowił i temuż powyższą rezo- 
lucyę doręczył

Kraków, 14 listopada 1885.

L. 9063 (7924 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Brodach wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Izydora 
Lowina, Pajs-icha Muskata, Kachele Torne- 
rawa i Hersza Lowina by w przeciągu jed­
nego roku od dnia niżej wyrażonego w tu­
tejszym sądzie się zgłosili i oświadczenie 
swe do spadku po zmarłej dnia 15 lutego 
1883. w Kulparkowie bez rozporządzieuia 
ostatniej woli Fannie Lewinowej urodź. Miin- 
zertem pownej wnieśli, gdyż inaczej potępo- 
wanie spadkowe ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i ustanowionym dla nich kura­
torem w osobie adw. Dr. Starzewskiego w 
Brodach przeprowadzone zostauie.

Brody, 10 czerwca 1885.

L. 8360. (7260 1— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowo 

wekslowy w Przemyślu uwiadamia bawiące­
go w niewiadomej miejscowości w Anglii 
J A, R. Isherwooda, iż w sporze Mojże­
sza Herscha Heinberga przeciw niemu o 
zapłacenie sumy wekslowej 450 złr. w. a. 
ustanowił dla niego kuratorom adwokata dr. 
Smutnego z zastępstwem adwokata dra Ko­
złowskiego obydwu z Przemyśla tudzież, że 
tak uchwała z dnia 20 maja 1885 1. 5940 
i zawezwanie na termin do rozprawy na je ­
go zarzuty na dzień 25 sierpnia 1885 na 
rece rzeczonego kuratora doręczone zostały 
jak też i wszystkie późniejsze uchwały są ­
dów kuratorowi temu doręczone będą

Wzywa przeto J. A. R. Isherwooda 
by albo ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych wyjaśnień, udzielił albo innego zastę 
pcę wskazał, albo sam w sądzie stanął, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisze 

Przemyśl, 1 lipea 1885.

L. 8278. (7991 1—3;
0. k sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 3go października 1885, 1. 7213, wpi­
sano 12 listopada 1885 w rejestrze handlo­
wym dla firm pojeuyńezyeh firmę Dawid 
Schónfeld, dla przedsiębiorstwa wyrobu spi­
rytusu i wypasu wołów w Jarczowcaeh, któ­
rej dzierzycn lem jest Dawid Schónfeld, w Jar- 
czowcach zamieszkały.

Złoczów, dnia 24 listopada 1885.



L. 23916 _ (8141 2— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ust. z du. 25 lipea 1871 1. 96 
dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, że 
wskutek prośby Chsima Abrahama Kometo, 
o utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności w Kołomyi pod lk, 385% położo­
nej, Chaima Abrahama Kenneth własnej, w 
kołornyjskim powiecie sądowym i w tam­
tejszej gminie podatkowej położonej skła­
dającej się z parceli budowlanej 1. 1223 i 
domu mieszkalnego na niej pobudowanego 
1. k. 385% , e. k. sąd obwod. w Kołomyi 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ci .ła tabularnego, który to projekt w tym- : 
że c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być
może; Ja od dn. 1 lutego 1886 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się że od dnia tegoż począwszy, nowe pra­
wa własności zastawu i inne prawa hipo­
teczne, na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi grunt wciąg­
nąć się mającej, tylko przez wpis do księgi 
hipotecznej nabyte, ograniczone na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyż. sąd 
krajowy wszystkich którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania bi z 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hip. czyli też inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otw&rcia nowego 
ciała tabnlarn. na nieruchomości tej lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu służeb­
ności lub inne prawa do wpisu hipotecznego 
przydatne, o ile prawa te jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego zaciągnięte nie zostały, ażeby w c. 
k. sądzie obwod. w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do dn. 1 maja 1886 tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie utracą 
prawo popierania, oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych 
księdze grunt, zawartych 
w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czy ni się uwagę że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest 
lub że jakie podanie stron odnoszące się 
do tego prawa do sądu wuiesionem zostało, 
tudzież że restytucja lub przedłużenie po­
wyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 20 października 1885.

Ważne i korzystne
d la  kufi«?4w, f a b r y k a n -  

. t& w  i  p r z e m y s ło w c ó w .
W  styczniu 1886 wyjdzie 10.000 egzemplarzy 

księgi adresów polecających firm krajowych i takowe 
franco i gratis po Galieyi rozesłane zostaną w celu 
poparcia handlu i przem ysłu krajowego; kto życzy 

1 sobie aby firma jego w księdze zamieszczoną została 
lub dać do takiej ogłoszenie lub cennik, raczy się 
zgłosić do D. Kośuierskiago,'-Lwów, do 31 grudnia a 
otrzyma natychmiast inform ację warunków, zarazem 
uprasza się wszystkich tych, którzyby księgę adre­
sów potrzebowali, o podanie swego adresu, a otrzy­
mają po wyjściu natychmiast franco. [8267 1— 3]

Młody człowiek 9
kawaler, (prywatny uczeń gim. do egzaminu dojrza­
łości) o b e z n a n e  z m anipulacją e. k .  Starostwa, kata­
stru gruntowego i agenta Tow. wzaj. ubez., poszuku­
je zaraz podobnego zajęcia lub innego odpowiednie­
go Łaskawe oferty do 25/11 b. r. pod A . IM, poste 
rest. J a r o s ł a w .  8254

! J  i!_5SłJ 1 L ^  A i lS .  Łk £*Ju
Najznakomitsi lekarze zalecają P A P I E R

w l i n s i  przeciw k a t a r o m ,  k a ­

s z l o m  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  
c h o r o b o m  g a r d l a n y m ,  g r y ­
p i e ,  g o ś ć c o w i ,  h o l o m  W  k r z y ­
ż a ©  3* i  i .  P »  Dż7eie teS° papie™ bardzo 
proste, jedynie przyłożenie wystarcza i pozosta­
wia tylko lekkie świerzbienie.

W  P a& ryA u  u fabrykanta p. W islin i Ko. 
na ulicy de Seine, 31

Dostać można we A w ow ie  u pp. M ikok- 
seha, W ewió.skiego, Skiepińskiego i Beisera. — 
W  Krakowie, w aptekach pp. Trauc-.yńskiego, W. 
Redyfca i K Wiszniewskiego. [8033 2-10]

wpisów w nowej 
prawa hipoteczne

Doniesienia prywatne.

Fortepiany i pianina
w y łą c z n ie  ty lk o  z d o b ry c h  i  ren o m o ^  
w a n y c h  f a b r y k ,  utrzymuje na składzie 

i sprzedaje z gwarancją n a j ta n ie j

K. Marecki
(7893 7 —8) Hotal Francuski.

L. 2 5 3 1 . (8 2 7 4 )

Obwieszczenie.
P ie rw sze  n a d z w y c z a jn e  ogólno Zgro­

madzenie członków Towarzystwa kredytowe­
go dla handlu i przemysłu w Tarnowie, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z odpowiedzial­
nością ograniczoną odbędzie się dnia 23go 
grudnia 1885 o godzinie Sej po południu w 
biurze Stowarzyszenia w Tarnowie przy u 
licy Podwale L. 11.

Porządek dzienny.
1. Propozycye Rady nadzorczej wzglę­

dem zmiany §§. 6, 15, 16, 19, 20, 33, 85 
i 86 statutu.

2. Propozycye Rady nadzorczej wzgle- * 
dem przekazania dotychczasowych funduszów 
specyalnego funduszu zabezpieczenia na u -j 
tworzyć się mający fundusz rezerwowy strat j 
(Verlustreserve) j

W Tarnowie, dnia 9go grudnia 1885. j 
Za Rsdę nadzorczą przewodniczący:

M erz

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
SKKOKA MUZYCZNA

3£<o a .
e  R y n k u  1. 9 ,  I .  p i ę t r o .

Nauka gry na fortepianie w  3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego, fo rtep iany  pod 10 - letnią 
gw arancją z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r w t y  m i e s i ę c z n e  otó 1 5  : s ł r .  — Sławne or­
gany amerykańskie. (4968 57 — ?)

M  a®, raa ł c  3L

na fortepianie
szczególniej początków 

| udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ.
W iad o m o ść :  u l .  G ro d z ick ich ,  1, 2  

I l i i  cie p ię t ro .

Leon Abramowicz
w e Ł w o w ie . B y a e k  1. 2S>. 

dom A ndriolego (E h rbara) w przechodniej bram ie,
p o l e c a :

Materys wdnianne, kaszmiry czarna, batysty, 
krepy, flanellci kolorowe i białe, barchany bia­
łe i kolorowe, perkate białe i kolorowe, płó- 
cienlca, płótna białe i surowe, płótno woskowe 

na poszwy, zapal, nankin.
C hustk i  p łó c ien n e  tu s i n  od 2.60 do  7 s i r .
Chusteczki z kolorowemi szlakami sztuka 30, 12, 20 

7079 i l —15 35 centów
Chustki ciepłe himałaja i inne.

Pończochy od 27 ct., szkarpetki od 25 ct.
[biało i kolorowej.

Poleca również bardzo dobre śc-iereeaki płó­
cienne do szkła, grube płótno na ścierki do 

naczynia łokieć 18 centów.

L. 1720. (8271)

Ogłoszenie.
W myśl §. 30 ustawy o Reprezen­

tac ji powiatowej czyni się wiadomo, 
iż budżet Rady powiatowej s tan isła -; 
wowskiej na rok 1886, został złożony 
w biurze Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przez opodatkowanych w 
powiecie.

Wydział powiatowy.
W Stanisławowie, d. 9 grudnia 1885

T o w a r z y s tw o  sp ożyw ca©
w ©  S a w o w i e

utrzymuje na składzie w budynku rządowym (solarni) 
ulica Gródecka

s ó l  kamienną z Wieliczki

O-®- t  A t 0 - ł - * - A A - # - O
I t
i f

100 kilo po l i  złr. 70 ct.
..................10 złr. — ct

9 złr. 80 et

kuchenna mielona 
bydlęca mielona 
w bryłach „ „

Zamówienia przyjmuje D y r e k c j a ,  p l a c  
I> o m iia iJ« a> ń s?* l 1 .  '7914 5 —8)

p ł y n n e ,
do pozłacania ram , 

przedmiotów z drzewa, 
metalu, porcelany i szkła. 

Powyższem złotem może 
( |  każdy w najłatwiejszy sposób 

każdy przedmiot pozłocić. 
P o l e c a j ą

Hubner i Hć Jce
~Wj  -war- < »  w .

C e n a  f l a k o n u  5 0  ot.

X . ,* /  8140 2 - 4

« % p i l K t e i n ! ) a r i iAa

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄC.1?

Pani ę 8ł@ 8M 8 »Paryżu
W skład którycjT wchodzę wyłącznie | |  

rośliny i kwiaty, %?
stanowią środek ®
przeczyszczający , jjj£
n aj przyj Kin n iej ,«y Ijs

- -  •**. i najtańszy. Oso-
\ y* . f '- "A ./ f ...it by, bez różnicy łS

i  <’-cl 1 !'v H
g§ bez~oiItifwania się od zajęć. Rżycie ichP-55 OiV '-i-*. J U — J
»  oswobadza od. safląpnkma i iótęi, które 0 się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
| §  utrzymują one stolec woiny, podmecaja 
S w  fraw ie .T iis  i cv rku laC V C  k r w i  u la  ■

Y j  głcw y migrenom, mdłościom, idcia
p* niestra. -moSnom, xatwwrdzeniom i uuteb  
$$ kim fokglw oścU m , pochodupym  t  tafle#
:Ę mienia kitek lub żoładka.
U l  W e LW O W IE w  aptekach: pp. K . M iko- 
LASOHA, WEWIORSKIEGO, dawniej Nahlika 
i KRZYŻANOWSKIEGO. [6459 8 - ? ]

L. 2040

najprzedniejsze kuracyjne
f llOGROKA

!Feslawskie

najstaranniej opakowane w ko­
szykach 4, 5 do 7 kilowych 

codziennie świeże otrzymuje 
i poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Synku 1. 42.

13800 30—?)

W i e l k i  s k ł a d

p o w o z ó w
n a j M # f f S * j c h  f a s o n ó w

S c h u s t a l a  i  S p ó ł k i
c. k . n a d w o rn ą ) fa b r y k i

wraz z składem laraiiiaKAw, sa f t  i nżyw anych k a r e t ,  Iandaueri»kicb  
po»(tzAw, pod znanym zarządem firmy

E .  A  J

n l l r a  K a r a ła  L n d w ih % , l ie a b a  5 .
6470

Dr. A. MAJEWSKIEGO l
|  Z a k ł a d  |
| wodoleczniczy ;
4 w e  'JLw ow ie (w Kislelce) # 
f  otwarty praeż całą zimę. f
f  (7727 4 —?) 9
O

( ^ n m f n w n i n  gzyb-°> bez przerwy zatru- 
Wll U i U U y j l l i U )  dnienia i pod najściślejszą dy- 
skrecyą, leczy wedlo jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyczue, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  i a i e n i f d c z j c h
J n  1 /3i 5* n if łS  przy ulicy Wałowej licz. 3 we 

« k*. i ł l i l  J.M d ,  Łv?owie, ordynuje od 9 do 12 
przed, od 2 do 5 po południu, g g p -  Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dvskrecvonalnj.

' (-.655 30—?)

W p r o s t
A a n e r y l i i  p r o d a c e a *  

t o w  s p r o w m i i K o a s ą

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

, , S Y H 1 U S 2 W
SKŁAD KAWY WE LWOWIE

A r t u r a  K o ś c ic k ie g o
(€ H i» rJ łA C E jE n a  U c z .  35* « »

Kosztuje we Lwowie:
I  JłSI©. s ł .  1 ,59  i l.#(D ©4.

Na p row inc ji:
4-sji k i l o  .z ł.  7 '7 0 ,  i S .8 0  Ct. 

f r a n c o .
Ge miesiąca świeży transport.

(3595 ó2—8)

L, 4 5 « 0 . (8 2 3 ti 8 - 8 )

Ogłoszenie.
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wir.domoś ó, że w miejskim lesie Hajduezy- 
ztta odbędzie na duiu 22gó grudnia 1885, o 
godzinie' 1 Oe.j przed połudaiem publiczna 
sprzedaż 1677 dębów od 12tu cali średnicy 
i wyżej, do której to licytacji chęć kupna 
mających się zaprasza.

Cena wywołania ustanawia się 5600 
złr. w. a,., zaś wadyum 600 złr. w. a.

Magistrat kr. miasta.
Stryj, dnia 4 grudnia 1885.

Stojalowski.

3— 3)

Ogłoszenie.
Gorlicki Wydział powiatowy o- 

głasza w myśl §. 30 ust. o repr. powt. 
że budżet powiatowy na rok 1886 od 
dnia 3 grudnia br. wyłożony jest w 
kaneelaryi Wydziału do ogólnego 
przejrzenia.

Gorlice, dnia 3 grudnia 1885. 
Zastępca prezesa: Walery Regaski.

KAZIMIERZ LEWICKI
C I Ł O W W T  1 S . Ł 1 B  D L A  <3A&r!.€YI

por tilor, sffla i lowarli ilpsicli
L w o w i e ,  u l >  T i p y l m n a L j k E  L

p o l t c a :

jdoniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety,! 
lurneezki na róże lub fiołki, żardynierki -  gar-' 
nitury na kwiaty i bukiety, !

n  1 .84S

% Wl. Łosińskiego v\ r^rneekiogo l. 12 Werner*, (7sjrs^<»» WMysław J. Weber)

w  o b f i t y m  w y  K o r a ©  t a n ie  t a k ż e  i  k o s z to w n e .

Papier z  c, k. ‘ n 1 ,
t ,  i<^ i  VI

uh


